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d z i a ł  u r z ę d o w y

i mińskiego, głównego naczelnika guberni.) witebskiej i 
mohylewskiej, z zaliczeniem dojazdy armji; zostający w 
piechocie armji i przy głównym sztabie jenerał major 
E r n r o t  —pomocnikiem naczelnika 17-ej dywizji piecho­
ty  pułkownik 127 go putywlskiego pułku piechoty 
K echli — dowódcą 4 6 -go dneprowskiego pułku pieoho-

S P R A W O

ty, w miejsce pułkownika Popowa 14, który otrzymał 
urlop, z zaliczeniem do piechoty armji i rezerwów. Gu­
bernator moskiewski, jenerał-major orszaku Cesarskiego 
Baranów , na własną prośbę uwolniony został od tych 
obowiązków’, z pozostawieniem w orszaku Cesarskim i 
w artylerji konnej polowej. {Mus. In w  )
Z D A N I E

o postępie czynności sprawdzenia tabel likwidacyjnych z dóbr ziemskich,
m i e s i  n r  S i e m i e ń  1 8 6 8  r .

K o m i s j e .

Ilość tabel 

przedsta­

wionych.

Liczba sprawdzonych 
tabel z wsi

Warszawska 
Kaliszska . 
Kielecka. . 
Lubelska . 
Łomżyńska. 
Płocka . .
Petrokowska 
Radomska . 
Siedlecka . 
Suwałkska.
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57,841 809,782 14 J 3 ,204
58,056 543,458 9 103 2,437
43,857 404,781 9 70 1,483
57,796 917,239 15 276 1,786
22,616 237,128 10 146 1,597
39,974 335,107 7 264 2,284
48,141 596,570 12 117 1,990
43,187 496,905 11 15 1,339
33,807 699.235 20 205 1,548
18,055 437,619 24 74 1,291

W arszawa,
3 0  W rześn ia  (12  P a ź d  stern ik a)

Orderu. —  Najjaśniejszy Pan, w nagrodę odznacza­
jącej się gorliwością służby, na d. 21 września, Najmi- 
łościwiej raczył udzielić ordery: ś w. W  ł o d z . m , e -
r z a  k l a s y  2 -e j ,  jenerał-majorowi z orszaku Jego 
Cesarskiej Mości, naczelnikowi warszawskiego okręgu 
żandarmskiego baronowi Frederiksowi 2-m u, i 6 w. 
A n n y  ki.  1 - e j  z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ,  zali­
czonemu do zarządu warszawskiego okręgu żandarmskie- 
go, jenerał-majorowi Molierowi 2-mu. (B u s . Inw .)

Nominacje. Mianowani zostali: pułkownik pułku 
konnej gwardji E t t e r - dowódcą 6-go klastyckiego puł­
ku huzarów księcia Ludwika Heskiego; liczący się w 
jeździe gwardji pułkownik S o l o m h i - przeznaczony zo­
stał do dyspozycji jenerał adjutanta P  t a p o . w a .  jenerał 
gubernatora wileńskiego, kowieńsko-go, grod z ień sk i^

W ogóle \ 19,669 |18,G1 G j 226
Z liczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu

. . , ........................19,499 ....  , (. i ■ > 7
Komisja Centralna zatwierdziła . • • • • ’ J

podług tych tabel przyznano:
r°1 086

włościanom  na dym ów........................................... „ ^  v T .
gruntów użytkowych morgów . . . .  0 ,2 bS,o-
w przecięciu na jeden dym około morgów  ̂ -no
właścicielom dóbr wynagrodzenia rs. 61 ,006 ,ot) J 
w przecięciu za jeden mórg około rs. 12 k. i
czyli za jedną d ie s ia t in ę .................................rs. ,

Z liczby przedstawionych tabel nie zatwierdzono o 62 
ź  tych zwrócono Komisjom dla poprawienia • • 117
dla dokonania o sz a c o w a n ia ................................" 2b5

nie rozpoznano z powodu nieotrzymania żąda­
nych wiadomości .......................................................
przypada do rozpatrzenia .   ”

18,926
79

j 822)19,6671 423,330 | 5,477,924] 12[281119,499
Z liczby tabel zatwierdzonych przez Komisję Centralną
a) przesłano do Komisji Likwidacyjnej do dal 

go p o stą p ien ia ...........................................
b ) przygotowuje się do odesłania
c) nie mogą być odesłane z powodu nieotrzy­

mania wszystkich tabsl z całych dóbr . . j.29
Komisja Likwidacyjna zarządziła wypłatę dla właści­

cieli dóbr wynagrodzenia w Listach Likwidacyjnych:
z t a b e l ....................................V 1.8. ’223
na sumę . . .  rs. 57,765,247

Z Komitetu Urządzającego odesłano do miej­
scowych Komisij Spraw Włościańskich dla wpro­
wadzenia w wykonanie tabel .................................. 17,923

Zwrócono z Komisij tabel ostatecznie w wyko­
nanie wprowadzonych ................................................11,867

Oddano do Archiwum dla zachowania ostatecz­
nie w wykonanie wprowadzonych tabel . . 10,285.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
  -

Kronika warszawska.
30  września (12 października).

Jesień ze swemi mgłami, deszczem i wzrastsjącem  
nieznacznie zimnem — chociaż ożywia bardzo poulne 
kółka, kryjące się przy cieple domowego ogniska, 
chociaż widowiskom teatralnym  przywraca kontyn- 
gens widzów, odjęty im przez lato, chociaż obdarza 
słuch publiczny koncertam i różnej natury i w arto­
ści — a po prywatnych salonach i resursowych zgro­
madzeniach, urządza już potrosze tańcujące nawet 
wieczorki — jest przecież arcy niedogodną dla sp ra­
wozdawców porą. Przyzwyczajeni do łatwego zbiera­
nia materjałów, jakich im dostarczają letnie widowi­
ska ogródkowe, aeronautyczne wycieczki, koncerta B i l -  
sego teatr na wyspie, szybkobiegi, loterje fantowe, 
spacery po ogrcdach i parkach, i t. p. zabawy lub 
przedstawienia, znajdują się oni od razu pozbawiony- 
mi tych wszystkich środkow i muszą pracowicie śle­
p i ć  rzadkie objawy publicznego lub artystycznego 
ruchu, ażeby z nich utworzyć swoje łejletony i naj­
częściej zdarza się im w chwilach zupełnej posuchy 
faktów, kręcić z piasku swoje biczyki...

W tej chwili na przykład, znajdujemy się w takiem  
drażliwem położeniu, bo opisując dzieje teatrów , je­
dyne dzisiaj pod względem ożywienia i ta-ktow, w od­
dzielnej rubryce, podawszy osobne wiadomości o two­

rzących się koncertach symfonicznych p. Miinchhej- 
m era— i wieczornych kursach w Insty tucie (konser- 
watorjum) muzycznym -  pozostajemy w zamyśleniu, 
z piórem wzniesionem nad k artką  papieru — pustą 
niestety!

Wprawdzie, pozostały nam jeszcze z letniego sezo­
nu dwa widowiska: teaty-Rappo i przedstawienia w 
Tiwoli, lecz repertuar pierwszego po wszech me znany,
odświeżył się na krótko, wystąpieniam i człowieka be
kości, który chociaż robił istotne cfu i a J  “ ^ [ irP™  
wyższył o wiele nawet sławnego tam dotąd M on  a,
przecież odjechał już z Warszawy V 'ffm hlicz ' 
dogorywają powoli i pomimo całej sympatji pumie 
ności nie zdołają przytrzym ać jej w ogrodzie, k g y  
niebawem może przystroi się w śaibZ^ „ ^ ^ ie| ' 0' 
Zresztą, wyjazd trupy Tiwolskiej, 
do jednego z miast prowincjonalnych, zapowied la 
już w „Kurj erach” tutejszych, a przeto i na ten rna- 
terjał, dziś już liczyć nie możemy. Prawda, przyby­
ły do nas „Pchły tresowane,” które pokazują rożne 
sztuki pod kierunkiem  swojego cierpliwego koruaka, 
a nawet pojedynkują się na miecze w zamkniętych 
łańcuszkiem szrankach—lecz stworzenia te, tyle nam 
sztuczek wyprawiają w domach i tyle staczają walk 
krwawych z nami samemi prywatnie, iż z pewną nie­
chęcią podziwiamy ich łańcuszkową intelhgeucję. .

Sprawozdawcom innych pisną tutejszych, pozostają 
wprawdzie jeszcze inne m aterjały do ich tygodnio­
wych kronik: — m ają oni wystawę sztuk pięKnycn, 
wydawnictwo książek, lub ruch pism perjodycznych

lecz uuas, każda z tych rzeczy ma oddzielną, przezna­
czoną dla siebie rubrykę, której ogałacać na korzyść 
niniejszej, nie możemy pod groźbą zbankrutow ania 
na tern naszem feljetonowem gospodarstwie. Do­
prawdy! wśród takich okoliczności, gotowi jesteśm y 
nie raz, załamawszy ręce, zawołać do czytelników: 
,.ferte opem misero fejletonistoi" co ma znaczyć podo­
bno: „nieście pomoc nieszczęśliwemu fejletoniście!”

Jak  na złość, nawet polemika, ta  bujna pokrzywa 
literackich ogrodów, nie kwitnie jakoś w tej chwili!

Przekory pomiędzy dwoma „Kurjerami, Warszaw­
skim i Codziennym” coraz rzadsze - nawet „Przegląd 
warszawski” złagodniał widocznie pod wpływem sre­
brnych nfgeł jesieni! Wprawdzie, przeprowadzono 
niedawno dwie maleńkie dziennikarskie utarczki, je  
dną o wartość zbiorku poezji p. W. Bełzy, gdzie-i 
tyk i obrońca autora, okazali że me są poe 
jeden dowodząc, a drugi godząc się ° a nauka i 
nie, że poeci nie rodzą się lecz wyrąb
pracą. ; d m ą *  o i „'S eatów  ^ -
czne, w której znowu, jeden za]dgdu p chw ata ,
chwalał spe^ aln°tsckó^ y gdy przeciwnik jego, sam z ujmą muych o^tykflW, gay i ^  w ^ K urjerze
optyk, p. DąbrO' s , . ed p Chwatem wie-
Warszawskim, , 'v‘ te;s7.ych większe na tern polu po.
ł o ż y W R g L  Tę drugą polemikę należałoby odesłać
d o  r o z s t r z y g n i ę c i e  do nestora optyków warszawskich
po rozsuzys v ko m istrz teg0 zah 0nU i właściciel 

I Najbogatszej i  najsłynniejszej fabryki, mógłby kom pe-
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Kom isja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż Ko­
mitet Urządzający w Królestwie PoUkiem, na posiedze­
niach 230 i 239 w dniu 19 (31) stycznia i 22 marca (3 
kwietnia) r. b. odbytych, następujące zapisy: 1) rs. 900, 
na wybudowanie kaplicy na cm entarzu parafialnym 
rzymsko-katolickim w mieście Tomaszowie; 2) r3. 300, 
na fundusz wieczysty, od których procent ma być o b ra ­
cany na utrzymanie w porządku tejże kaplicy; 3) rs. 600, 
na i-zecz powiatowego szpitala św. Jadwigi w mieście 
Hrubieszowie; 4) rs. 300, na izeoz parafi lnego szpita­
la  w mieście Tomaszowie; 5) rs. 800, dla domu pizytuł- 
ku w mieście Tomaszowie, i 6) rs. 300, na rzecz szpita­
la starozakonnych w mieście Tomaszowie, testamentem 
na dniu 23 listopada 1866 r. prywatnie sporządzonym i 
prawnie ogłoszonym, przez Wincentego Karpińskiego 
poczynione, w myśl art. 910 F .  C., z zachowaniem praw 
osób trzecich i pęd warunkam i w tymże testamencie wy- 
szczególnionemi, zatwierdził.

Kom isja L ikwidacyjna w Królestwie Boiskiem , po 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi 
sji z dnia 24. W rześnia (6 Października) r. b., w ilości 
rsr. 90 kop. 26, Józefowi Grąbczewskiemu, właścicie­
lowi wsi Grąbczewo-małe A , położonej w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Płońskim, Gminie Nacpoln, asygno^ 
wane będzie z Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy­
pła ty  komu-należyt—  w ilości rs. 7 .045 kop. 81, sukce­
sorom Andrzeja i Józefa W ollowiczów, właścicielom 
wsi W ulka Osiecka i Osiek górny, położonych w G uber­
nji Płockiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie Gołymin, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
wypłaty komu należy;— vc ilości rs. 9,622 k. 19, Igna­
cemu Machczyńskiemu , właścicielowi dóbr Sosnowo i 
Brzeszózki, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Rypińskim, Ginin:a Rogowo, wysłano zostało do Kasy 
Gub er nj ar n j  Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w 
ilości rs. 66 kop. 67, Marjannia Nidzgorskiej, właści­
cielce części wsi Krzywki-Bratki, położonej w Gubernji 
Płockiej. Powiecie Mławskim, Gminie'Zielona, asygno- 
w  .no będzie z Kasy O kręgosej Mławskiej, celem w y­
p łaty  komu należy;—  w ilości rs. 434, Wolskim, B ra t  
kowskiernu, Krasnobrodzkiej \ Głuchowskiemu, właści­
cielom dóbr B iernat/-W ólka, położonych w Gubernji 
Siedł ckięj, Powiecie Kon tantynowskim, Gminie Czu- 
chleby, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Bielskiej, 
celem wypłaty komo należy; — w ilości rsr. 18,825 kop. 
98, Michałowi Rozarskiemu , właścicielowi dóbr Prusi- 
nowice i Zalesie',' położonych w Gubernji Kaliszskiej, 
Powiecie Sieradzkim, Gminie Zadzim, wysiane zostało do 
Kasy Gubernjalnej K alińskiej, celem wypłaty komu n a ­
leży; — w ilości rsr. 10,347 kop. 63, Jarosławowi T y ­
mowskiemu, właścicielowi dóbr Ulesie, położonych w 
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Nowo Radomskim, 
Gminie D ąbrow a,, wysłane zostało do Kusy Gubernjal­
nej Kali-zsk'ej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 1.2.29 kop. 50, Annie Jankowskiej, właścicielce 
dóbr Tomaszów, położonych w Gubernji Kieleckiej, P o ­
wiecie Miechowskim. Gminie D obran.w ice, wysłane zo­
stało do SLisy Gubern alnej Kieleckiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 8,973 kop. 7, Tadeuszowi 
Doruchowskie nu, właścicielowi dóbr Malanew, położo­
nych w Gubernji Kaliszsdej, Powiecie Tur.-kskim, Gmi­
nie Malanew, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej K a ­
lis skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 288, 
Goluchowskim, właścicielom dóbr Krobouosz, położ >- 
nych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Cholmskim, Gmi­
nie Olchowiec, wysłane zostało do Kasy G ubernjaln 'j 
Lubelskiej, celsm wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
658, Hrabiem u Gustawowi Tarnowskiemu, właścicielo- 
Bg g . m u —  i i r m L J J ML g g i g l

tentuie rozsądzić spór wiodące strony i sposobem okuli­
stycznym otworzyć im oczy... W każdym razie, obie- 
dwie te polemiki nie przedstawiają nam sposobności 
do spróbowania szranek.

Nie dziwcie się czytelnicy, iż dotąd jeszcze nie 
przystąpiliśmy do sprawozdania z dziejów wczorajszej 
niedzieli, które bywa zwykle głównym tej kroniki 
przedmiotem— dzieje te były tak skromne i ciche, że 
nic o nich powiedzieć nie można. Przechadzano sig 
wprawdzie po ulicach i odrodzie Saskim, zwiedzano 
wystawy krajowego malarstwa, gdzie portret pani 
Modrzejewskiej pędzla Millera i płaskorzeźbione po 
piersie pani Bakałowięzowej, nadewszystko zaś, prze­
śliczny Łabędź, rzeźbiony przez p. Menela, jako utwo­
ry nowe, zwracały powszechną uwagg. Wstępowano 
do owocarni, które nadzwyczaj rozmnożone — obe­
cnie rywalizują z sobą drożyzną owoców, zadziwiają­
cą w tak urodzajnym roku. Prawda, że wszystkich 
tych owoców, z wyjątkiem pewnych, szczególnych ga­
tunków, można dostać o połowę taniej na rynkach 
publicznych—lecz jak tu zaprowadzić żonę w strojnej 
świątecznej tualecie przed prosty stragan, dla oszczg 
dzenia paru złotych!

Kto nie zna dobrze zwyczajów Warszawy, zdziwi 
się pewnie faktem, iż w niedziele, wszystkie prawie 
tak zwane handle win, a wistocie restauracje wytwór -

wi przedmieścia Nowe-Sioło, położonego w Gubernji 
Lubelsk ęj, Powiecie Zamostskim, Gminie Suchowoli, 
w  siane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiii, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 364 kop. 83, Jano­
wi Martorskiemu, właścicielowi dóbr Chomętów Szczy­
gieł D., położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
Radomskim, Gminie Gębarzew, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 3 ,750  k. 72, Jarosławowi Kobierzyckiemu, 
właścicielowi wsi Po loli, położonej w Gubernji P e tro ­
kowskiej, Powiecie Laskim, Gminie W ola-W ężykowa, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 2 ,314 kop. 28, J a  
rodaw ow i Kobierzyckiemu, właścicielowi dóbr Sobie- 
pany, położonych w Gubernji Petrokwakiej, Powiacie 
Łaskim, Gminie Wola-Wężykowa, wysłane zo3tało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rs 1,329 kop. 60, FI re tynowi Stami- 
rowskiemu, właścicielowi wsi Ulanki-Stamirowskie, po­
łożonej w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radoxskim , 
Gminie Radzanów, wysiane zostało do Kasy G ubernjal­
nej Radomskiej, celem wypłaty kor.u  należy;— w ilości 
rs. 12,174 kop. 94, Szpitalom św. Ducha i św. Hier< ni- 
m a w S m dtm ierzu, z dóbr Głazów, położonych w Gu­
bernji Radomskiej, Powiec e S an i xnierskim, Gminach 
Obrazów i Samborzec, wysiane zostało do depozytu 
Banku Polskiego; —w iloś i rsr. 4,565 k. 8, W incente­
mu Trądzyńskiemu, właścicielowi dóbr Kościerzyn, po­
łożonych w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Sieradzkim, 
Gm inieCharłupie, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliszskiej, eelern wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
6 ,472 kop. 64, Ksaweremu Arciszewskiemu, właścicie­
lowi dóbr Lgota-wielka, położonych w Gubernji P e tro ­
kowskiej, Powiecie Nowo-Radom9kim, Gminie B udzice, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości r.Łr. 5,145 kop. 25, 
W  ojei :chowi Gogolewskiemu, właścicielowi dóbr Ro 
kryee, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie 
Petrokowskim, Gminie G o:nuIn, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu n a­
leży; —  w ilości r». 3,193 kop. 35, Atanazemu B arto­
szewskiemu, właścicielowi dóbr Kobyłki duże, położo­
nych w Gubernji Peti O sowskiej. Powiecie Petrokowskim. 
Gminie Bukowe, wysłań- zostało- do Kasy Gub rn;alnej 
Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy.

D Z IA Ł  iYJ E  U t  Z Ę b  O W1

W arszaw a,
3 0  W rześniu  ( i  & P a źd ziern ik a ).

O statnie wiadomości z H iszpanji donoszą o 
u tw orzeniu  się ostatecznem  gabinetu , do k tó re ­
go należą pomiędzy h n em i Serrano , Prim , To- 
p tte  i F iguerola. W gabinecie tym  przew agę 
m ają progresiści i uuja, liberalna, k tó re  t  > dwa 
stronnictw a postępują z sobą w zgodzie, jak  to 
w skazuje i zupełne porozum ienie pomiędzy m sr. 
Serrano a Primem. Stronnictw o dem okratyczne 
postanow iło popierać gabinet, dopóki takow y 
nie będzie dzia ła ł przeciwko jego dążeniom , a 
uchw ałę tę  oznajm ił publicznie ludowi p. R i ­
vero z balkonu m inisterstw a spraw  w ew aętrz- 
n ch. Godnem też je s t uwagi, że w licznych 
nom inacjach na wyższe posady wojskowe, nie 
spotyka się wcale nazw isk jenerałów  ze s tro n ­

ne, przywdziewają żałobną flzjogaomję. Wprawdzie 
obecnie, oględność, czy może raczej dziurawość kie­
szeni, ogólna prawie, pozbawiła takie zakłady znacz­
nej liczby codziennych gości—zawsze jednak, niektó­
re z nich przynajmniej, odznaczające sig dobrą kuch­
nią i zapaśną piwnicą, jak: Stępkowskiego, Lippkau’a, 
Boquetta, Tschepe i t. p. mają we dnie powszednie 
znaczny kontyngens stałych przyjaciół, którzy tam 
przychodzą na „osłodzenie” trosk powszedniego ży­
cia; lecz i te nawet, poczas niedzieli mają angielską 
ciszę. Same tylko ostrygi, wyglądające z dwóch han- 
dli zamykających jakby bramą, ulicę Wierzbową przy 
placu teatralnym—nęcą licznych amatorów tego sma­
cznego robactwa!

Przyczyna takiej ciszy niedzielnej po handlach 
winnych, słusznie takzwanych z powoda, ze wszystkie 
prawie są winne wiele swoim dostawcom zagranicz­
nym... jest arcy moralna! Albowiem w tym jednym 
dniu, mężowie warszawscy obowiązaui są towarzy­
szyć swym pańom do kościoła, na specery lub wizy­
ty— cd których to obowiązków nie mogą wtedy wy­
mówić się pozorem zatrudnień lub interesów. Jest 
to więc moralność osobna, matrimonjalnego rodzaju!

Może z powodu takich zjednoczeń małżeńskich, 
niedzielne widowiska w teatrach tutejszych liczniej są 
odwiedzane — chociaż obecnie, warszawianie chowają

n ictw a republikańskiego, k tó rzy  uczestniczyli w 
pow staniu, lecz k tórych przy  podziale łupów  
zupeła ie wyłączono. W  M adrycie odbyła się 
w ielka dem onstracja  na korzyść swobody wy­
znań przy okrzykach: „ P re c z -z  konkordatem ”, 
a następnego dnia ju n ta  tym czasowa ogłosiła 
deklarację praw obyw ateli hiszpańskich, p rzy ­
pom inającą nieco deklarację praw  człow ieka z 
czasów pierwszej rew olucji francuzkiej.

Dzienniki pó łurzędow e francuzkie ciągle jesz­
cze bardzo się odzyw ają przychylnie o p rzeb ie­
gu rzeczy w H iszpanji, a Constitutionnel zn wu 
zapewnia, że rząd fraucuzki w żadnym razie n e 
będzie się m ięszał do spraw  hiszpańskich. 
D ziennik ten rad z i tylko przywódcom ruchu, 
aby strzegli się zbyt radykalnych środków, do 
jak ich  zalicza zniesienie arm ji s ta łe j, o czem w 
Hiszpanji, ja k  się zdaje, wcale nie m yślano, i 
oddzielenie kościoła od państw a.

Odpowiadając dzienuikow iFatne, na jego uwagi 
z powodu mowy tronowej króla duńskiego, w 
w których dziennik ten  ośw iadczył, iż P rusy  za­
wsze dążyły  do pogw ałcenia tra k ta tu  prażsk ie- 
go, lecz tylko pam ięć o oświadczeniach Francji 
p rzeszkadzała im myśl swą wprowadzić w czyn, 
N ordd. AUg. Z tng  oświadcza, iż żaden z dzien­
ników pruskich jeszcze nie posunął się tak  daleko 
aby utrzym yw ał, iż F ran c ja  zawsze m iała chę t­
kę sprostow ania granicy niemieckiej, lecz w strzy­
m yw ała się od urzeczyw istnienia tego zam iaru, 
w obec form alnych oświadczeń w tym  p rzed ­
miocie pruskiego m inistra spraw  zagranicznych.

Co do przyszłego prezesa gabinetu przedli- 
taw skiego sprzeczne k rążą  pogłoski. Dziennki 
w iedeńskie u trzym ują, że zostanie na tę  posadę 
mianowany książę Adolf A uersperg , m arszałek  
sejm u czeskiego, zaś Dresdner Jour. miewający 
często dobre inform acje, donosi, że na prezesa 
gabinetu pow ołany zostanie p. Trautsm andorf, 
szw agier jen e ra ła  G riiune. W Peszcie zajm ują się 
spraw ą m. Rieki (Fiume). k tó ra  jeszcze jedynie 
przeszkadza zupełnem u porozum ieniu się W ę£:er 
z Chorwacją. Cesarz a u tr ja c k i ,  przyjm ując ch r- 
wacką deputację z adresem , oświadczył, iż w ra ­
zie gdyby na pro jek t załatw ienia w przedmiocie 
tej sprawy, k tóry  poleci wygotować gabinetowi 
węgierskiem u, nie mogły się zgodzić sejmy w ę­
gierski i chorwacki, w łasną mocą spraw ę tę  z a ­
ła tw i. — P odług  dzisiejszego naszego telegram u, 
w Pradze i okolicach zasła ło  zawieszone prawo 
prasow e i praw o zgrom adzania się.

P aryzka L a  Tresse podaje notę wielkiego wezy­
ra  A ali-paszy do księcia K arola rum uńskiego, w 
której przypom inając pierw sze ukazanie się band 
pow stańczych w B ulgarji i okólnik rządu  tu rec ­
kiego do m ocarstw  opiekuńczych, przyznaje, iż 
rząd  rum uński pospieszył wysłać do K onstanty- 
nopola swego m inistra z zapewnieniam i ze swej

się głównie na wystąpienia pani Modrzejewskiej, na 
które też i dotłoezyć się trudno. Oczewistym tego 
dowodem było onegdajsze, sobotnie przedstawienie 
„Adriany Lecouvreur,” na które już od rana rozku- 
piono wszystkie bilety. Wczoraj jediakże, publicz­
ność zgromad ona na balecie „Hrabina D’E >mont” 
w wielkim teatrze, gdzie występowała panna Couqui 
i na „O krężnea r’ Korzeniowskiego, w teatrze rozmai­
tości, gdzie znów, p. Borkowska zastępowała szczę­
śliwie panią Bakałowicz, w roli Tekli Kalinieckiej — 
bawiła się dobrze i oklaskami wyrażała swoje zado­
wolenie.

Ostatnią nowiną, teatralnie brukową, jest odłożenie 
do cżwartku podobno przedstawienia „Zbójców' Szyl- 
lera na benefis Królikowskiego, z powodu choroby p. 
Tatarkiewicza. Miejsca na to ciekawe widowisko roz- 
kupiono już dawno.

Jeszcze jeden fakt, z niedzielnego życia Warszawy. 
Oto, oznajmiona już przez pisma tutejsze, przybyła 
do Warszawy 12-letnia wirtuozka na trąbce chroma­
tycznej, Cezaryna Kronberg, wystąpiła wczorajszego 
wieczoru, na świetnej estradzie w Prado za rogatka­
mi Wolskiemi i tam od licznie zgromadzonych słu­
chaczy przyjęta była z życzliwością wielką. Al.
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strony, lecz dodaje, iż dotąd nie ustają w księz- 
twach naddunajskich knowania rewolucyjne i 
dla tego prosi znów rząd rumuński o położenie 
im tamy. N ordd. A . A. wątpi o istnieniu tego 
dokumentu, tern bardziej iż wspomniany jest w 
nim okólnik, który, jak wiadomo, po wyjaśnie­
niach ze strony rządu rumuńskiego, nie został 
wcale rozesłany. Pomiędzy półurzędowemi na- 
wet dziennikami francuzkiemi zaszła sprzeczność 
co do postawy rządu francuzkicgo względem 
Rumunji. Etendard  doniósł, że ajent rumuński 
p. Cretzulesco opuścił Paryż z przyrzeczeń em, 
iż rząd fraucuzki stanie po stronie Rumunji; 
Constituiionnel i L a  France zaprzeczają st ano­
wczo temu, żeby rząd fraucuzki miał udzielić 
takie przyrzeczenia i potępiając postępowanie 
rządu rumuńskiego a wychwalając umiarkowa­
nie Turcji, utrzymują, że rząd francuzki obstaje 
za Turcją w tej sprawie.

P. Gladstone, ogłosił także swą odezwę do 
wyborców, w której oświadcza, iż obowiązkiem 
rządu jest zachowanie jak największej oszczę­
dności w wydatkach, oraz gorliwe zajęcie się 
sprawą wychowania ludu i dowodzi potrzeby 
zniesienia kościoła panującego w Irlandji.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W i e d e ń j l  października {29 wrze­
śnia). Dl a  P ragi i okolic  został za­
d ek retow an y  stan w yją tk ow y , w  
skutku czego  z a w ie sz  ne zostają  
do dalszego czasu dotychczasow e  
prawo prasow e i prawo zgrom adza­
nia się.

M a d r y t ,  11 października [29 terze- 
śnią). D ziś jes t  w ie lk ie  zgrom adze­
nie demokratów7 w  cyrku. O rense  
b ęd z ie  w nosił, ż e  sama ty lk o  repu­
blikańska f r m a  rządu je s t  zgodna  
z demokratycznemu zasadami.

( Correspon.denz B ureau).

* Praga, 10 października ( ‘28 września). Choro­
ba księcia Karola Auersperga wzmaga się w sposób 
groźny. Książę, który znajduje się obecnie w Wla- 
szymie, nie opuszcza łóżka i leczy się wodami ranie- 
ralnenii. Będzie on m usiał przej ędzić w Wlaszyroie 
całą zimę. (Tamże). .

* Peszt, 10 października (2 8  września). Ma wczo 
rajszem posiedzeniu komisji narodowości, oświadczył,
I rezes ministrów, że rząd nie może przy stąpić do o- 
pracowania prawa o narodowościach. Komisja zatem 
prowadzić będzie dalej swoje czynności.

* Peszt, 10 października  (28 września). Cesarz 
przyjmował wczoraj chorwacką deputację adresową i 
odpowiedział na jej przemowę, że dowiedział się z 
przyjemnością o projekcie porozumienia, i że uważa 
za najpiękniejsze zdanie panującego, działać pośre 
dnicząco pomiędzy sprzecznemi interesam i swych la 
dów. Następnie cesarz wynurzył nadzieję, że kwe 
stja dotycząca m iasta Rjeki (Fiume) zostanie także 
załatwioną w sposób zadowalniający, i oświadczył, 
że poleci m inisterstwu węgierskiemu przy spółudziale 
stroa in teres iwanych, opracować w tej kwestji pro 
pozycje i złożyć takowe w sejmie węgierskim i w sej 
mie chorwackim; decyzja zapornocą rezolucji królew­
skiej nastąpi wówczas jedynie, jeżeli, czego zresztą 
nie należy spodziewać się, nie zostanie osiągnięte po 
rozumienie na innej drodze. (H olffs T. B i).

* Trjest, 8'października (2 6  września). Z Aten 
donoszą pod datą 3 go b. m.: M inister spraw zagra 
nicznych złożył w izbach dokumenta dotyczące po­
wstania kandjockiego. Powiadają, że znaczna liczba 
ochotników ma znowu udać się wkrótce na wyspę 
Kandję. -  Jenerał Smollenk został mianowany dowód­
cą wojsk Grecji zachodniej, gdzie rozboje zaczynają 
znowu wzmagać się. (Tam ie).

* Trjest, 8 października (26  września). Poczta 
lewancka przywiozła wiadomości z Aten z d. 3 paź 
dziernika, według których parostatek E nosys  w po 
wrocie swoim z Kandjl, dokąd woził żywność, ścigany 
był przez dwa parostatki tureckie. Księżna Wa- 
lji spodziewani jest tu i przepędzi tu zimę. Z Kou-

Wiadomości telegraficzne.
* Konstantynopol, 6 października (2 4  wrzeinia). 

(Przez Odesę). Rząd turecki organizuje milicję miej 
scową dla obrony granic B ulgarji.—Rodziny kaudjo- 
ckie, które schroniły się do Grecji, upraszają o po­
zwolenie powrotu do kraju ojczystego.—-Areszt >wa- 
no w Syrji kilku anglików, którzy usiłowali wywołać 
pomiędzy ludem powstanie.— Mówią o ukazaniu się 
na wyspie Kandji nowej bandy, liczącej 8,000 ludzi.— 
Choroba Fuada paszy przybiera charakter g roźny . 
(Journ. de St. Pet.)

* Praga, 9 października (27 września). Burm istrz 
wystósował nareszcie do właścicieli warsztatów ode­
zwę, ażeby wpływali na swych robotników w in tere­
sie utrzymania spokojności.— Ma wychodzić nowe p i­
smo czeskie pod tytułem  Zw on. — Przybyły dziś po­
siłki dla załogi; wielkie oddziały wojsk rozstawione 
były w Locy we wszystkich częściach miasta; b u r­
m istrz zawiadomił jenerała Montenuovo, że panuje 
spokojność, skutkiem czego wojska rozeszły się. (Cor. 
B iir .)

* Praga, 9 października (27 września). Na wia­
domość, że publiczność stojąca na ulicach zamierza 
po posiedzeniu, na którem  zapadła decyzja w kwe­
stji deklaracji, wykonać demonstracje na korzyść 
stronnictw a młodoczeskiego i przeciw stronnictwu 
staroczeskiemu, dyrektor policji kazał wojsku stanąć 
w rynku pomimo gwałtownego deszczu. Burm istrz 
^P ro testow ał r)rzeciw tym m ilitainym  środkom o- 
strożnuści albowiem nie uprzedzono go o nich. Dy- 
rek to r policji powołany z is ta ł  wczoraj do Wiednia. 
N arodni L i s t y  ogłaszają arty k u ł gwałtowny prze­
ciw uchwale reprezentantów miasta. (Tamże).

* Praga, 9 października (27 września). Powiada 
ją , że książę Adolf A uersperg odmówił wejścia do 
m inisterstw a cislitawskiego. (Tam że).

stantynopola pod d. 3 paźlziernika donoszą, że Porta 
zawiadomiła poselstwa, iż na przyszłość udzielane 
będzie pozwolenie do przepływania Dardanellów i 
Bosforu statkom wojennym, na pokładach których 
znajdować się będą monarchowie i raczeluicy państw 
niezależnych. (Tam ie)

* Semlin, 9 października (27 września). Książę 
Karagieorgiewicz i komisja peszteńskiego sądu miej­
skiego przybyli tu dziś rauo osobnym parostatkiem. 
Ju tro  będzie m iała miejsce konfrontacja na paro­
statku. (Cor. B u r .)  _ w

* M arsylja, 7 października (25 września). y»e 
dług listów z Konstantynopola z d. 30 września, Kon 
duid i Altendżik rzeczy wiście zostali aresztowani j a ­
ko podejrzani o spisek. Sprawa toczy się w jak  naj­
większej tajemnicy. Obiega pogłoska, że chciano za 
bić su łt-na  na polowraniu. Porta odkryła plan uło 
żony przez nowe bundy co do napaści na Bulgarję, i 
chwyciła się środków' ostrożności na granicach. (Cor.
Pd P  ) . , . S T 7.* Florencja, 8 października (2 6  września). Ita lie  
donosi, że Nubar pasza odjechał wczoraj z Flo encji 
otrzymawszy od m inisterstwa spraw zagranicznych 
to samo uznanie, jakie otrzym ał od lorda Stanley, 
ministerstwa pruskiego i t d., użyteczności i potrze 
by reformy sądowej w Egipcie i formalne zgodzenie 
się na projekt zebrania się w Kairze konferencji mię 
dzynarod wej ad hoc. (Tam ie)

* Florencja, 9 października (2 7 września). Sena­
tor Deviucenzi objął zarząd m inisterstwa handlu 
(Tam ie).

*■ Monachjum. 9  października (27  września). Po
między rządami bawarskim i włoskim zawarty został 
trak ta t wzajemności w przedmiocie ścigania karnego 
sprzysiężeń przeciw głowie państwa, oraz obelg wy­
rządzonych zapornocą prasy tak monarchom, jait i po­
słom obu krajów. ( Tdmie).

* L ondyn  9 października (27 września). Podług 
wiadomości z Nowego Jorku  z 2 9 -go września, pro 
ces przeciw Jeffersonowi D rvis’owi zostanie prawdo­
podobnie odroczony.—W Massachusets Butler został 
na nowo wybrany. (Tam ie).

* L o n d y n ,  10 października (28 września). Glad
stone wystósował do swych wyborców w Lankastrze 
południowym adres, w którym oświadcza, że powin­
na być przestrzt gana w adm inistracji jak najw ększa 
oszczędność, i że wychowanie publiczne ma byc przed­
miotem jak  największej troskliwo ci. Gladstone po­
świadcza się dalej za niezbędnością zniesienia kościo- 

j ła  panującego w Irlandji.—Podług wiadomości z N o­
wego Jorku  z 30 września, dochody Stanów Zjedno­
czonych na r. b. obliczone są na 321 miljonów, wy­
datki zaś na 476 miljonów dolarów.—Z Arkansasu

donoszą, że indianie zagrażają drodze żelaznej Ocea­
nu Spokojnego. (Tamże).

* Bombay, 15 (3) września. M ahomed-Ali chan w 
Afganistanie miał być opuszczony przez wojska i 
schronił się do pokolenia Chazarów. (Cor. B u r .)

* A leksandrja , 9 października (27  września). 
Przyjmując ciało dyplomatyczne, w icekró l odpowie­
dział Da złożone mu przez konsula aastrjackiego po­
winszowania z powodu jego ocalenia, że zamach po­
dobny nie zmieni ani jego przekonań, ani jego zasad 
co do odrodzenia Egiptu, i że syn jego iść będzie po 
nim w tym samym kierunku politycznym, dla dobra 
Egiptu i dla zaszczytu jego rządu.' (W olffs 1. Bo):

( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Przez trzy ord mi­
nione odpraw iało  się nabożeństwo 40-godzinne, kończą­
ce odpusty Matki Boskiej Różańcowej, w kościele św. 
Jacka  przy ulicy F re ta ,  i św. Józefa  oblubieńca na Kra- 
kowskiem Przedmieściu; w obu tych kościołach, ainato- 
rowie wykonali odpowiednie kompozycje religijne. W  
kościele ś . t .  Krzyża, wczoraj po raz pierwszy, grano na  
wyrestaurowanycb z gruntu  organach, a rna t  rowie zaś 
o iśpiewali lifanję Monjuszki. W  kaplicy konfraternji 
literackiej w kościele a r ih ika ted ra ln ym  i metropolitalnym 
św. Jan a ,  podczas wotywy odprawionej przez ks. Sśrzy-  
pkowskiego, chór miejscowy odśpiewał mszę Pechlera; 
następnie w tymże kościele celebrował sumę ks. kanonik 
Ditr ich , kazanie miał ks. Habielski; artyści i chóry in­
s ty tu tu  muzycznego pod kierunkiem swego dyrektora p. 
Kątkiego wykonali mszę Nidermajera; na graduale  „ O j­
cze N a°z ” Moniuszki, solo tenor p. Cieślewski. ą,

* (K u c h  n i a  p o c h o d n a ) .  W  N. 205  pisma n a ­
szego, podaliśmy d„ść szczegółowy opis kuchni p o c h o ­
dnej wynalazku pp. Kaczyńskiego i Paryczko, w-yrobio- 
nej w  Warszawie w fabryce Roberta  Bothe, mającej s łu ­
żyć dla wygody armji tak w obozie stojącej, jako  też w 
p( chodzie. Obecnie dodajemy, że daw ni -jsze odbywana 
w Petersburgu i w Warszawie próby przed J W .  Jeno- 
ral-Feldmarszałkiem Namiestnikiem Królestwa z uzna­
niem trafności i użyteczności wynalazku, dostąpiły  no­
wego zaszczytu; w dniu bowiem 16 (28)  września na 
placu ujazdowskim po przeglądzie wojskowym, raczył 
oglądać kuchnię rzeczoną i być przy jej funkcjonowaniu 
J .  C. W . Vtiehd Książę Mikołaj Mikołajewicz S tarszy , 
zaś w dniu 21 września (3 października) na polach pa -  
rysowskich,Najjaśniejszy P an ,  po skeń  zeniu m anew rów , 
otoczony całym sztabem, raczył zwró ić sw ą uw agę  na  
odbywane z kuchnią pochodną próby, które zupełnie się 
powiodły, i raczył kosztować zgotowanych na niej p o ­
traw.

( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 2 8  września 
(10 października). Niekorzystne usposobienie ta rgów  
londyńskich dla  pszenicy, w yw oła ło  obniżenie na innych 
ta rgach  europejskich, skutkiem czego cen i w G dańsku 
w ciągu ubiegłego tygodnia o niżyly się o 10 15 fl.
na łaszcie. Ż y ta  ceny na ta rg u  berlińskim utrzymują 
się orawie w  jednym stanie i bardziej jes t p szuki >vane. 
N a  ta rgu  naszym tranzakcje w ostatnich upłynionych 
14 dniach, z powodu św iąt  u izraelitów, były bardziej 
ograniczone, a  ceny pszenicy przy nieobecności kur ców 
rosyjskich uległy obniżeniu Pszenicy dowozy znaczne, 
a ceny gatunków średnich jak o  mniej nabywanych dla 
cesarstwa niższe o 45 —50 kop. na korcu. P łacono za 
gatunki przednie z w agą 250  funt. r.s. 7 kop. 20 — rs.
7 kop. 50  (niżej o 2 2 '/2 — 30 kop.), za dobre średnie 
nie wvżej rsr. 6 kop. 50 —rsr. 6 kop. 90, za poślednio 
średnie rs. 6 kop. 15 -  rs- 6 kop. 30 . za ordynaryjne do 
rs. 6; za transportu  przybyłe wodą p łacono  rs. 6 —rs. 6 
kop. 50. Z y ta  ceny przy znacznych dowozach i żąda­
niach dla cesarstwa nie uległy zmianie; płacono rsr. 5 
kop. 2 5 —rsr. 5 kop. 55 . Jęczmienia  co vozy w odą  
były znaczne; nabyw. no znaczne partje  dla c is  rs twa, 
ceny niezmie .ione. Owsa do wozy więcej niż średnie, 
a  ceny niezmienione; płacono rsr. 3 —rsr. 3 kop. 15. 
Grochu dowozy szczupłe przy cenach niezmienionych, 
płacono za polny rs. 5 kop. 70 — rs. 6 kop. 30 , za cu­
krow y rs. 6 kop. 7 5 — rs. 7. Okowity ceny pozostają 
w tendencji ku obniżeniu, obniżenie od zeszłego tygo 
dnia wynosi 3 — 4 kop. na garncu; płacono rsr. 1 ’°P* 
3 2 ‘A — rsr. 1 kop. 34. Cukier: obroty w tym Pr , fiU .

1 cie ciągle są maloznaezne; nie słyszeliśmy ° za ^ 
j żądaniach do cesarstwa. P łacono  w poje( ynczy ,
I czkach za H erm anów  rs. 4 hop. 25; 

wice, Oryszew i Dobrzelin rs. 4 kop. " G. ‘ „•
20; ; a  E lźbietów, Majerhoff 
po rs 4 kop. Oa za kamie i - 4  tunt.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu onegńajszym, 
Ludw ika Ker-zt. akuszerka, P t  4 /  h"ząca, p; d N. 92o  
zamits  kała, nagle zmarli.; o ozem sąd vcłaś owy zawia-

’ , , nrzez policję zarządzono dochodzenie. -  doo.iony zostat i przez p jy  .
F saw ery  M oraw.ki,  zegarmistrz, pod N. 7 8 8  mieszkają­
cy będąc w stanie, nietrzeźwym, spadł ze s liodów 1-go
p i ę t r a  i  mocno skaleczył sobie głowę; odesłano go n a ­
tychmiast na  kurację do szpitala św. D u cha .  — Ze sklepu
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kupca Korenbluma, przy uliey Pańskiej pod Nr. 1727, 
przez niewiadomego jeszcze sprawcę, skradziono około 
godziny 4-ej z rana, cztery paki towarów, w artości 200 
rsr. Śledztwo prowadzi się.

♦ ( P o w r ó t  N.  P a n a ) .  Jour. de St. Peterśb. 
pisze: „Z powoda powrotu Najjaśniejszego Pana do 
St. Petersburga, mnóstwo domów ozdobione było 
flagami. W ielkie tłum y spacerujących w eleganckich 
strojach i mnóstwo wykwintnych powozów nadało ra ­
no 24 września (ó października) prospektowi New­
skiemu i głównym ulicom, nadzwyczaj ożywioną, 
świąteczną powierzchowność. Wieczorem miasto było 
uiluminowane. Mnóstwo gazowych płomieni wyobra­
żało cyfry Ich Cesarskich Mości; poczynając od rogu 
ulicy Morskiej do mostu Aniczkowa, latarnie były 
zdjęte i zastąpione przez prześliczne gwiazdy i wień­
ce. Publiczność przechadzała się po ulicach do pó­
źnej nocy.”

* ( W i e r n o p o d d a ń c z e  a d r e s  a). Dzien­
nik Sowr. Izw. donosi: Z powodu ocalenia Wielkiego 
Księcia Aleksego Aleksandrowicza od niebezpieczeń­
stwa rozbicia się, gmina miejska skopińska, przesła­
ła  do Najjaśniejszego Pana, drogą telegraficzną, n a ­
stępujący wiernopoddańczy adres:

„Najjaśniejszy Panie, ojcze nasz!
„Gm ina miasta Skopina i zarząd skopińskiego 

miejskiego banku, otrzymawszy radosną wiadomość 
o ocaleniu Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Aleksego Aleksandrowicza od grożącego Mu 
w d. 13-m września, podczas powrotu do kraju, nie­
bezpieczeństwa, wznosi dziękczynne modły do Wszech­
mocnego! Ukochany Monarcho! Ośmielamy się wy­
nurzyć przed Tobą uczucie nieopisanej radości, jaką  
przejęci zostaliśmy, wraz z całą Rosją, na wiadomość
0 szczęśliwem ocaleniu życia,drogiego dla Ciebie i dla 
Rosji, Wielkiego Księcia; Wszechmocny widocznie 
czuwa nad Tobą i Najdostojniejszą Twą Rodziną, na 
szczęście miljonów Twoich poddanych, zasyłających 
do Boga bezustanne m odły o pomyślność dla Ciebie
1 całego Panującego Domu Twego.”

Jednocześnie wysłany był adres do Wielkiego Księ­
cia następującej osnowy:

„W asza Cesarska Wysokości!
„Otrzymawszy radosną wiadomość, że W szechmo­

cny ocalił W aszą Cesarską Wysokość od grożącego 
w d. 15-m września niebezpieczeństwa, gmina miasta 
Skopina i zarząd miejskiego banku skopińskiego, 
wznoszą z tego powodu dziękczynne do Boga modły 
i ośmielają się złożyć Waszej Cesarskiej Wysokości 
uczucia najgłębszej czci i nieopisanej radości, jakie 
przejm ują gminę i zarząd banku z powodu cudowne­
go ocalenia przez Opatrzność Boską drogiego Twego 
życia.”

H rabra Adlerberg w imieniu Najjaśniejszego Pana 
zatelegrafował do burm istrza m. Skopina:

„Najjaśniejszy Pan, poruczył podziękować gminie 
„m. Skopina i zarządowi banku za uczucia wyrażone 
„w waszym telegram ie.”

Od Jego Cesarskiej Wysokości nadszedł następują­
cy telegram do burm istrza miasta i dyrektora banku 
Bykowa:

„Serdecznie dziękuję wam, jak  również całej gmi- 
„nie miejskiej i zarządowi banku, za uczucia wyrażo- 
„ne tak gorąco i z takiem przywiązaniem. A leksy .’'’’

* ( P o d r ó ż  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W7i e l k i e g o  K s i ę c i a  A l e k s e g o  A l e k s a n ­
d r o w i c z a ) .  Perseveranza donosi: Jego Cesarska 
Wysokość Wielki Książę Aleksy Aleksandrowicz, 
który, jak  wiadomo, uniknął niedawno szczęśliwie 
niebezpieczeństwa przy rozbiciu się s ta tk u , miał 
przybyć do Medjolanu w sobotę, 3 października (21 
września), o godzinie 3-ej po południu. Jego Cesar­
ska Wysokość miał wyjechać ztam tąd niezwłocznie 
pociągiem nadzwyczajnym do Camerlata i przybyć o 
godzinie 5-ej do Cernobbio, do swej Najdostojniejszej 
Matki.

( K a n c l e r z  p a ń s t w a  k s i ą ż ę  G o r c z a -  
k o w), jak  donosi Jour. de St. Pet., wrócił 24 w rze­
śnia (6 października) do Petersburga z podróży za g ra­
nicą i objął niezwłocznie swe obowiązki.

W y p a d k i  w  H is z p a n ji .
* M adryt, 8 października (2 6  września). Oaceta 

ogłasza proklam ację podpisaną przez Serranę, Prim a 
i członków junty  centralnej. Wzywa ona do zupeł­
nego zaufania dla sprawców rewolucji, dla tych pierw­
szorzędnych patrjotów, którzy podjęli się dzieła od­
rodzenia Hiszpanji pod względem politycznym i spo­
łecznym. Proklam acja kończy się wyrazami: „Precz 
z Burbonami! Niech żyje wszech władztwo narodowe 
i prawo głosowania powszechnego! Niech żyje arm ja 
i marynarka, k tóre wyswobodziły nas!” —Rios Rosas

powinszował przez telegraf marszałkowi Serrano po­
myślnego skutku rewolucji. — Oaceta donosi dalej, że 
emisarjusze karlistowscy posłani zostali do prowincij 
biskajskich. Od ju n t prowincjonalnych nadchodzą 
nieustannie powinszowania i adresa z oświadczeniem 
przystąpienia do ruchu. Prim  jes t ciągle przedmio­
tem licznych owacij. ( Wolffs T. B .)

* M adryt, 8 października (2 6  września). Zape­
wniają obecnie stanowczo, że Salustiano Olozaga nie 
przybędzie do M adrytu dla wzięcia udziału w rządzie 
tymczasowym.— Dziś odbył się znowu marsz ceremo- 
njalny wojsk po przed pałacem kortezów. — Jenerał 
Dulce przybył tu. Jest on bardzo cierpiący. — G aze­
ty ogłaszają następującą depeszę z Hawany, otrzy­
maną dziś w W alencji (w Irlandji): Od jenerał-kapi- 
tana wyspy Kuby do m arszałka Serrano: Telegram 
donoszący o wybuchu rewolucji nie był dostatecznym 
do tego, ażeby zadowolnić wszystkich i uzyskać przy­
stąpienie wyspy do powstania. Jako zwierzchnik ko- 
lonji znajdującej się w odrębnych okolicznościach i ja  
ko stróż nierozdzielnej części terytorjum  hiszpańskie­
go, jenerał-kapiian  pojmuje swój obowiązek w tej 
ciężkiej chwili i spełni takowy z tem poświęceniem i 
z tą  miłością ojczyzny, jakich wymagają okoliczności. 
(Tamże).

* M adryt, 8 października (2 6  września). Dziś 
miała miejsce wielka demonstracja na korzyść wolno­
ści i równouprawnienia wszystkich wyznań. Liczne 
tłum y przebiegają ulice z kapelami i z transparentam i 
z napisami: „Precz z konkordatem i z tyranam i w Rzy­
mie ! Niech żyje wolny Rzym!” Całe miasto zo­
stało także dziś wieczorem uiluminowane. Ju tro  
ju n ta  in  corpore znajdować się będzie na wielkiej 
walce byków.— Ministerstwo zostało ukonstytuowane 
stanowczo w następujący sposób: Serrano, p rezjś bez 
wydziału; Prim , m inister wojny; Topete, marynarki; 
Figuerola, skarbu; Lorenzana, spraw zagranicznych; 
Ulloa,sprawiedliwości; Sagasta, spraw wewnętrznych; 
Ayala, kolonij; Ruiz Zorilla, robót publicznych. G u­
bernatorem  M adrytu mianowany został Moreno B e­
nitez. (Tamże).

* M adryt, 9  października (27 września). U rzę­
dowa Oaceta ogłasza deklarację junty centralnej w 
przedmiocie praw obywateli państwa. Proklam uje 
ona prawo głosowania powszechnego, wolność wyznań 
i nauczania, prawo o zgromadzeniach, wolność prasy, 
decentralizację administracji, która przejdzie w ręce 
gmin i prowincij, sądy przysięgłych, równość w obec 
prawa i nietykalność sędziów. — Zarząd ministerstwa 
sprawiedliwości objął nie Ulloa, lecz Romeo Orby. 
(Tamże).

* M adryt, 9 października (27 września). S ekre­
tarz Gonzales’a Bravo został dziś wieczorem na uli - 
cy, wpobliżu mieszkania Urima, ciężko raniony przez 
kilku ludzi z gminu. Prim , będąc o tem zawiado­
miony, wyszedł natychmiast na balkon, zganił suro­
wo zbrodnię i wezwał lud do zaniechania zemsty i do 
puszczenia przeszłości w niepamięć, gdyż dzieło re ­
wolucji nie powinno być krwią splamione.— Przewód- 
cy stronnictwa demokratycznego odbyli dziś posie­
dzenie, na którem postanowili dawać wszelkiemi siła­
mi poparcie ministerstwu, jeżeli nie sprzeciwi się ono 
dążnościom demokratycznym. Rivero zakomuniko­
wał ludowi tę decyzję z balkonu pałacu ministerstwa.
( Tamże).

* M adryt, 10 października (28 września). We 
wczorajszej deklaracji ogólnych praw obywatelskich 
oświadczyła się ju n ta  centralna za zniesieniem kary 
śmierci, za nietykalnością osobistą,, za utrzymaniem 
i zapewnieniem tajemnicy listów. Dla klas ubogich 
ju n ta  przeznaczyła 10 miljonów realów, k tóre mają 
być pokryte ze sprzedaży grun ów gminnych. Dwu ­
dziestu tutejszych kapitalistów podpisało się każdy 
na 50,000 realów, Dziś rozpoczęła się reorganizacja 
manicypalności w kilku okręgach. (Tamże).

* Paryż, 8 października (2 6  września). Figaro 
ogłasza depeszę prywatną z M adrytu, donoszącą, że 
Prim  popiera kandydaturę księcia Alfreda, k tóra do­
znaje u ludności złego przyjęcia. Zapewniają, że ma 
być wkrótce ogłoszony dekret znoszący akcyzę przy­
wozową od soli i tytoniu. (Cor. Hav. B id .)

* P a ryż , 10 października (28  września). W edług 
pogłoski, Olozaga odjażdża wieczorem do Hiszpanji, 
zabawi tydzień w Vico i potem uda się do M adrytu. 
(IVptffs T .B . )

* M arsylja , 8 października (2 6  września). P o­
dług wiadomości z Barcelony z 6-go b. m., porządek 
został tam w zupełności przywrócony; wszyscy robo­
tnicy fabryczni wrócili do swych zatrudnień; nie oba­
wiają się już tam dalszego naruszenia spokojności. 
(Tam że).

* Londyn , 9 października (27  września). Times 
donosi, że jeden z domów handlowych londyńskich 
otrzym ał z Havany telegram prywatny, datowany 
7-go października wieczorem i nie wzmiankujący

wcale o ogłoszeniu niepodległości wyspy Kuby. (Cor. 
H av. B u l.)'

*  Korespondencje i wiadomości dziennikarskie z 
Hiszpanji podają cały szereg nominacij na najwyższe 
posady wojskowe, przyczem zwraca na się uwagę ta 
okoliczność, że z liczby jawnych przewódców republi­
kańskich, ani jeden nie został powołany na wyższe 
stanowisko militarne. Nadarem nie szukalibyśmy w 
tych nominacjach nazwiska P ierrad’a , Baldrich’a, 
Escalante’go, pomimo iż osobistości te brały daleko 
większy udział w walce przeciw obalo lemu systemo­
wi, niż np. jenerałowie Tumagolly, Ormaza, i inni; 
zdaje się to dowodzić, że wyżsi wojskowi, którzy dali 
inicjatywę do ostatniego przewrotu państwowego, z a ­
m ierzają usunąć zawczasu swych sprzymierzeńców 
drugorzędnych, hołdujących dążnościom demagogi­
cznym, od udziału w nagrodach za odniesione zwy- 
cięztwo. (Nordd. A . Z.)

* Correspondance H avas  podaje z M adrytu nastę­
pujące wiadomości, z daty 4 go października: Powo­
dy, które skłoniły Madoz’a do zrzeczenia się prezy­
dencji w juncie, nie są dokładnie znane, lecz domy­
ślać się należy, że są one charakteru raczej osobiste­
go niż politycznego. Następca jego Aguirre, który 
wrócił tu kilka dni temu z Paryża, odznacza się ide­
ami bardzo naprzód posuniętemi. Jedni mają go za 
demokratę, inni zaś nawet za republikana. W ogóle 
większość junty należy do stronnictwa progressistow- 
sko-demokratycznego. — Nie ma nic niemożebnego w 
tem, iżby ̂  rozpoczęła się wkrótce kam panja przeciw 
duchowieństwu. Temu ostatniemu nietylko że przy­
pisywane są dążności karlistowskie, lecz nawet uwa­
żane jest ono za jawnego lub potajemnego wroga wol- 
wolności, o której cała Hiszpanja marzy w tej chwili. 
W Sewilli junta tameczna pozamykała wszystkie kla­
sztory męzkie i żeńskie i poodsyła uczniów semina- 
rjów do rodzin. G ubernator prowincji, ebwiniony o 
przywłaszczenie sobie grosza publicznego, został are­
sztowany, wszystkie zaś jego dobra uległy sekwe- 
strowi. Nowi urzędnicy, mianowani przez jun tę  se­
wilską, zrzekają się na teraz płacy. Taż samo ma 
miejsce w innych także miastach. Najwznioślejszy 
dowód wspaniałomyślności i szlachetności dała junta 
m iasta Santander. Jun ta  Walladolidu kaz-ała areszto­
wać jenerała Calonge, który przyczynił się do wiel­
kiego rozlewu krwi w Santander, i oddała go do roz­
porządzenia władz rewolucyjnych tego ostatniego 
m iasta, lecz te odpowiedziały: „Pochowaliśmy na­
szych poległych i pielęgnujemy naszych rannych.
I rzebaczamy jenerałowi Calonge, byle nie wracał on 
już do Santander.”— W  Antequera, koło Malagi, lud 
zrabował i spalił klasztor zakonnic, przyczem niektó- 
le  z nich narażone były na szwank. W jednem z 
miasteczek prowincji Salamanca, wojska -królewskie 
dopuściły się strasznych okrucieństw’. Miasteczkiem 
tem jes t Bejar, położone w żyznej dolinie i liczące 
10,000 mieszkańców. Posiada ono wielką fabrykę 
sukua, której robotnicy powstali; część miasta pozo­
stawała w ciągu sześciu godzin w rękach wojsk do­
wodzonych przez brygadjera Nanetti. Żołnierze mor- 
d iw ali starców, niewiasty i dzieci; jeden z żołnierzy 
wsadził nawet na bagnet niemowlę, które wyrwał z 
rąk  matki, i nosił po ulicach ofiarę swej zemsty; inny 
żołnierz zabił matkę. Zarządzono śledztwo przeciw 
pómieaionemu brygadjerowi.—Na prowincji zaczyna­
ją  już mówić o knowaniach karlistowskich. Obaj in ­
fanci, don Juan de Bourbon i jego syn don Carlos 
który chce wystąpić jako pretendent do tronu, mają 
znajdować się obecnie w Paryżu; poprzednio zaś za­
bawili oni kuka dni na granicy hiszpańskiej dla na­
radzenia się z rozmaitymi przewódcami karlistowski- 
mi. Nie znaleźli oni atoli przy tej sposobności spo­
dziewanego punktu oparcia dla natychmiastowego 
działaniu. Mianowicie dawni jenerałowie karlistow­
scy Vargas i Zariategui odmówili im swego spółdzia- 
łania. Oprócz tego zdaje się, że prowincje biskajskie 
nie mają ochoty do nowej wojny domowej, czy ta bę­
dzie przedsięwziętą na korzyść linji męzkiej, czy też 
żeńskiej. Tak, deputowani tych prowincij odrzucili 
stanowczo żądanie don Sebastiana, ażeby uzbroiły się 
one w obroniesprawy Izabeli II. „Mamy już dość nie­
snasek domowych”, odpowiedział deputowany z Gui- 
pozcoa, „i dość już od tego ucierpieliśmy. Przyjmie­
my to, co uchwalą kortezy ustawodawcze, z zastrze­
żeniem, że będą one szanować nasze prawa” .

* D ia rio , pismo wychodzące w Barcelonie, dono- 
nosi: Jun ta  rewolucyjna barcelońska uchwaliła jedno- 
zgodnie, że cytadela i lewe skrzydło fortu Atoruzo- 
nas mają być zburzone. Jest to słuszny hołd odda­
wany opinji publicznej i nowy protest energiczny 
przeciw dynastji burboński j, założyciele której po- 
wznosili te fortyfikacje dla tem łatwiejszego podtrzy­
mania swego systemu.

♦ Czytamy w K oln. Z tn g : Rozdwojenie w zdaniach 
pomiędzy przemagającem w Barcelonie stronnictwem



2137

demokratycznem a Primem, wyszło wyraźnie na jaw 
3 października, podczas pobytu tego jenerała w po- 
ttienionem mieście. Prim, który przybył tam na po­
kładzie fregaty pancernej Salamanca, został wpraw­
dzie powitany z nadzwyczajnym zapałem przez lud, 
który żądał atoli zarazem, ażeby usunięto koronę 
królewską, zdobiącą przód tego okrętu. Prim  odpo­
wiedział, że podobna manifestacja wyrównywałaby 
wkraczaniu w atrybucje kortezów ustawodawczych, 
które mają roztrząsać kwestję zasad; osada fregaty 
Poparła zdanie jenerała i zatrzym ała nawet koronę 
na swych kepi. Prim okazał także wielkie zdziwienie 
z tego powodu, że wojska załogi pousuwały ze swych 
mundurów i sztandarów oznaki królewskie, gdy zaś 
Powiedziano mu, że toż samo zrobiono w Madrycie, 
odpowiedział on, że postąpiono w tym względzie nie 
słusznie, dynastja bowiem jes t rodziną, monarchja 
zaś jest instytucją państwową. „Zaczekajmy na u- 
chwałę kortezów ustawodawczych,” mówił on dalej, 
»nie przystoi nam bowiem stanowić uchwały.” — De­
mokraci Barcelony, którzy mają w swem rozporzą­
dzeniu 6,000 robotników Kataionji, sądzą, że mogą 
liczyć na to, iż znajdą w swych dążnościach poparcie 
ze strony Andaluzji, oraz części Arragonji i większej 
Części mieszkańców Starej Kastylji, i nawet ze strony 
M adrytu,— zdaje się atoli, że przewódcy demokratów 
oddają się pod tym względem niebezpiecznym złu­
dzeniom.—Dnia 4-go października przybyli do stoli­
cy Kataionji przewódcy ludu Orense, jenerał P ierrad 
i republikanin Clavć, którzy szerzyli w Kataionji pot- 
nocnej propagandę ultra-dem okratyczną. Wieczorem 
skorzystano po raz pierwszy w sposób praktyczny z 
Prawa o stowarzyszeniach i zgromadzeniach. Guy o- 
Soby organizujące meeting upraszały o udzielenie im 
Da to pozwolenia, odpowiedziano im, że takowe nie

zadecydują stanowczo o losie półwyspu.—M im , dipl. j czegoś podobnego, karność z trudnością będzie mo-
zamieściła dwa ważne zaprzeczenia. Telegram o- 
trzymany przez niego z Rzymu, występuje przeciwko 
wiadomości, jakoby ojciec św. przesłać miał do kró­
lowej hiszpańskiej list, zachęcający ją  do opierania się 
wszystkiemi siłami usiłowaniom rewolucji. Co do 
pogłoski, jakoby po upadku królowej Izabelli rząd 
angielski miał interwenjować czynnie w Madrycie na 
korzyść kandydatury swojego księcia, M im . diplom. 
twierdzi, że w pierwszych zaraz dniach rewolucji 
hiszpańskiej, sir J. Crampton, poseł angielski, o trzy­
mać miał od lorda Stanley’a instrukcje, ażeby bezwa­
runkowo nie mięszał się do żadnych spraw hiszpań­
skich .— Pabelion national i Correspondencia donoszą 
o różnych dekretach ogłoszonych w tych dniach przez 
jun tę  rewolucyjną, a dotyczących przywrócenia wol­
ności wyznań, wygnania jezuitów, unieważnienia 
wszystkich łask  nadanych od 1-go lipca 1366 r. do 
30-go września r. b. i zniesienia podatku miejskiego. 
— Tenże dziennik z d. 1 0 -go października pisze: Hr. 
Girgenti biorąc udział w bitwie przy moście Alcolea,

g ła  być utrzymaną. Zdaje się atoli, że energiczne 
rozporządzenia policji państwowej podziałały ponie­
kąd na lud prażski, albowiem rozruchy w dzielnicy 
m iasta Pragi, zwanej Josephstadt i zamieszkałej 
przez żydów, które zapowiedziane były przez prze- 
wódców złotej młodzieży na niedzielę wieczorem, nie 
przyszły do skutku, gdyż ajenci policji poobsadzali 
ulice zagrożone i dali do poznania, że gotowi są o -  
deprzeć natychm iast przemoc przemocą. Zresztą w 
niedzielę wieczorem, wichrzyciele czescy dali jasny 
dowód, że żywią dla duchowieństwa ucsucia niemniej 
nieprzyjazne, jak  i dla niemców, przy powrocie bo­
wiem do miasta tych czechów, którzy brali udział 
w meetingu, powybijali oni wszystkie okna w kole- 
gjum jezuickiem, położonem po drodze. Przy tej spo­
sobności, powybijali oni także większą część szyb 
w sąsiednim domu, pomimo, iż takowy jes t własno­
ścią czecha, należącego do stronnictwa narodowego.— 
Oprócz spraw czeskich, naradzano się także na tem - 
że posiedzeniu ministrów nad kwestją obsadzenia

odpłynął potem do Lizbony, gdzie oczekuje pierwsze- stanowiska prezesa ministerstwa cislitawskiego, i j e ­
go parostatku z Brazylji, powracającego do Francji, dno z pism wieczornych utrzym uje nawet, że kwestja 
dla połączenia się z hrabiną Girgenti, przebywającą ta została już rozstrzygniętą i że na stanowisko to 
ciągle w Paryżu.—P. Olozaga powrócił z Angouleme przeznacza się stanowczo książę Adolf A uerspergr 
do Paryża, gdzie widział się z bratem  swoim, który brat księcia K arola Auersperga, który wziął nieda- 
przybył z M adrytu. Wiadomo, że p. Olozaga odmó- wno dymisję z tej posady. Książę Adolf A uersperg 
wił ofiarowanego mu w imieniu m arszałka Serrano je s t na teraz wielkim marszałkiem sejmu czeskiego, 
udziału w tymczasowym rządzie hiszpańskim, i przy- Z drugiej zaś strony zapewniają, że prezesem rnini- 
puszczają że upoważniony on zostanie do objęcia zno- sterstw a cislitawskiego mianowany zostanie hr. T raut- 
wu posady am basadora w Paryżu, k tórą sprawował | mannsdorlf. Obie powyższe wiadomości przyjąć na­

się jest również pierwotne i naturalne, jak prawo m y­
ślenia i mówienia, i że przeto"robić można wszystko to,
Do nie pozostaje w sprzeczności z kodeksem karnym, 
Deputowany Orense, który prezydował na meetingu, 
miał mowę, przyjętą z nadzwyczajnym zapałem, prze­
ciw zasadzie monarchicznej i przeciw „sofizmatom 
doktrynerów” . Wszyscy mówcy, którzy następnie 
wystąpili przeciw niemu, oświadczyli z góry, że zga­
dzają się w zasadzie z tern, co powiedział Orense, 
lecz że żjczą  sobie mówić jedynie przeciw stosowno- 
ści szerzenia na teraz idei republikańskich. W ogóle 
agitacja republikańska jest bardzo czynna i pozostaje 
W sprzeczności z przekonaniami Prim a, i z tego po- 
wouu H.szpanja przejdzie jeszcze zapewne przez nie­
jedną burzę. , .

* W przedmiocie finansów hiszpańskich, kores­
pondent madrycki pisze do Timesa : Jun ta  może po­
czytywać siebie za szczęśliwą, że przy obejmowaniu 
swoich obowiązków, znalazła w skarbie 600,000 fan. 
Szterl., które (Jonclia kazał przysłać z prowincij do 
Madrytu. W ystarczyło to na zaspokojenie potrzeb 
chwili obecnej, tak iż zdołano powypłacać płace na­
leżne w dniu 1-ym października. Fundusze napły­
wają jak  gdyby za dotknięciem laski czarnoksięzkiej, 
i rzeczywiście, zważywszy obfite zasoby kraju, dobra 
administracja mogłaby z łatwością zaprowadzić ład 
w finansach, obudzić zaufanie i przyciągnąć obce k a ­
pitały. Lecz niestety, z powodu niepomyślnych zbio­
rów, kraj doznaje obecnie wielkiej biedy, i potrzebaby 
miłjonów dla zapobieżenia głodowi. Wśród takich 
okoliczności, lekkomyślnie postąpiły te junty  prowin­
cjonalne, które obniżyły natychmiast akcyzę tabacz- 
ną, przez co uszczupliły dochody państwa. Zrobio- 
fiem to zostało jedynie dla zyskania popularności 
(z Madry tu donoszą także o tymczasowem obniżeniu 
ceł, lub też może samych tylko opłat konsumpcyjnych) 
i  przypomina to nieroztropne postępowanie Garibal- 
dego w Neapolu, gdzie zniósł on podatek od miewa, 
przez co wyrządził skarbowi państwa wielką krzy­
wdę.

* -La Fr. z dnia 9-go października powiada: By 
łoby niesprawiedliwością nie przyznać narodowi hisz­
pańskiemu, a przedewszystkiem mieszkańcom Ma­
drytu  wielkiej dozy filozofji w obecnych wypadkach 
L ist przesłany z M adrytu do Ajencji M arasa  powia­
da o tern usposobieniu moralnem co następuje: „Lu­
dność madrycka, pisze autor listu, a jest to nie je ­
dyny z ciekawszych fenomenów rewolucji hiszjiań- 
skiej, żadnej, jak się zdaje, nie powzięła jeszcze my­
śli co do swojej przyszłości. Mówi ona o wszystkiem 
bez różnicy zdania, rozprawia o wszystkich kombina­
cjach, nie przywiązując się do żadnej. Rzeczpospo- 
Jńa, karlizm, jedność iberyjska, objęcie tronu przez 
księcia Alfreda angielskiego albo przez ojca króla 
portugalskiego, wszystko to dla niej je s t obojętnem 
i nie zważa ona na nic”. To nie troszczenie się 0 
swoje losy polityczne przyczyni się zapewne do tego, 
że naród hiszpański bez sporów i wojny domowej wy­
bierze z pośród siebie kortezy ustawodawcze, które

pod ministerswena m arszałka Espartero. Czytamy 
w M im . diplr. W edług Presse wiedeńskiej, lord S tan­
ley m iał zapronować gabinetowi tujleryjskiemu u trzy­
manie statu quo co do reprezentacji dyplomatycznej 
w Madrycie, a rząd francuzki miał zgodzić się z ga­
binetem angielskim co do tego punktu. Presse myli 
się. W obecnych okolicznościach nie mogło być ża­
dnego w podobnym rodzaju porozumienia, z tej pro-

leży z zastrzeżeniem. — Arcybiskup ołomuniecki, po­
mimo skazania go na karę pieniężną w wysokości 
2,000 guldenów, nie wydał jeszcze dotąd ak t doty­
czących spraw o małżeństwa; z tego powodu sąd 
krajowy widziałsię spowodowanym do skazania go po­
wtórnie na karę pieniężną w wysokości 5,000 gul­
denów. Lecz wyroki takie odniosłyby skutek wten­
czas jedynie, gdyby przedsięwzięte zostały środki

stei przyczyny, że z upadkiem rządu królowej Izabel- energiczne dla ściągnięcia tych kar. (N ordJ. A . Z .)  
i: urzędowe reprezentantów zagra-1 * ( K s i ą ż ę  A d o l f  A u e r s p e r g .  Ś r o d k i

Wiedeń,, 8nicznych uwierzytelnionych przy jej dworze. Nie I p r z e c i w  c z e c h o m .  D e l e g a c j e ) ,  
tvlko Francja i Anglia, ale także i n n e  dwory zagra- I p tzdzierm ka. Nie ogłoszono jeszcze dotąd uizędo- 
niczne pozostawią swoich ajentów w Madrycie dla wnie nominacji księcia Adolf i Auersperga na prezesa 
dokładnej wiadomości wypadków, jakich Hiszpanja ministerstwa cislitawskiego, lecz sfery dobrze zwykle 
sta ła  się widownią; ale żaden z tych ajentów dyplo- zawiadomione uważają takową za niezawodną, i spo- 
matycznych nie nosi na sobie charakteru urzędowe- I - W w a i n  kia n n w s z p r h n i a  * a 7<vUfln ie  n n i  dohrzA

go Przeciwnie zaś, według powszechnego zwyczaju, 
eprezentanci królowej Izabelli spełniać będą, z po­

wodu jej protestacji do dworów zagranicznych, swoje 
obowiązki dyplomatyczne tak długo, dopóki w M a­
drycie nie ustali się w formach legalnych rząd, który 
uznany będzie przez dwory. .

* L a  P a ir, z d. 9-go października pisze: Mówio­
no o kandydaturze księcia Aoste do tronu liiszpań 
skiego. Dowiadujemy się, że syn króla W iktora- 
Einanuela nie miał nigdy zamiaru występowania z 
swoją kandydaturą, ani też nie upoważniał nikogo

dziewają się powszechnie, że zostanie o n i dobrze 
przyjętą przez stronnictwo konstytucyjue.— W przed­
miocie postanowień powziętych przez rząd przeciw 
demonstracjom prażskim, nie słychać nic nowego, 
lecz zapewniają, że wkrótce nabyta będzie w tym 
względzie pewność, albowiem hr. Taaffe, m inister o- 
brony krajowej, udał się do Pesztu, dla złożenia ce­
sarzowi sprawozdania z ostatniej narady m inisterjal- 
nej i dla uzyskania dla niej sankcji. Z resztą cesarz 
spodziewany je s t osobiście w przyszłym tygodniu w 
Wiedniu, i gdyby w przyszłą niedzielę zaszła_konie­
czność przedsięwz;ęcia nowych środków przeciw cze-

d o  m m i e r a n i a  te j  kandydatury.—Pogłoska o powsta- ckom, w takim  razie takowe zastosowane zostaną 
1  1 L  • m , . , ,  I  przez ministrów bez żadnej zwłoki.—Podług wiado-L/łv* y .- . ——' , •

mu w Hawannie nie potwierdziła się. - T e n  sam dzień 
nik z d. 10-go mówi: Margr. Novaliches um arł rz e ­
czywiście w skutek ran, pomimo wypowiadanych przez 
korespondencje madryckie nadziei jego ocalenia. 
Wiadomość o rozmowie jego z m arszałkiem  Serrano 
je s t zupełnie zmyśloną —Jezuici z Barcelony i Kor­
dowy schronili się do G ibraltaru .— Milicja obywatel­
ska otrzym ała nazwę „ochotników wolności”. Wy­
biera ona sama swoich oficerów.- Korespondencje 
prywatne z M adrytu donoszą, że liczba osób różnej 
klasy pobierających codzienuie wsparcie, składa się 
z cz terdzestu  “tysięcy ludzi. Każdy otrzymuje co 
dzień po dwa franki, co wynosi dziennie ośmdziesiąt 
tysięcy franków, a co miesiąc wyniesie dwa mdjony 
czterysta tysięcy franków. Te czterdzieści tysięcy 
ludzi należą do klasy roboczej, i zapisani są na nscie

mości z Pesztu, przysposabiane są tam  sale dla po­
siedzeń delegacij, które mają rozpocząć się 13-go li­
stopada. Delegacja cislitawska odbywać będzie swe 
posiedzenia w ratuszu m iasta Budy; podług innej 
atoli wersji, delegacja ta  ma przybyć do stolicy Wę­
gier jedynie na uroczystość otwarcia posiedzeń, po- 
czem wróci do Wiednia i tam  będzie obradować; w 
razie zaś, gdyby jaki punkt sporny potrzebował 
wspólnego głosowania, członkowie delegacji cislitaw- 
skiej musieliby naturalnie zrobić in  corpora wyciecz­
kę do Pesztu. ( N ordd . A . Z .)

* ( D e l e g a c j a  m i e j s k a ) .  P ra g a , 8 paździer­
nika. Na dzisiejszem posiedzeniu delegowanych miej­
skich toczyły się obrady nad nad wnioskiem rady 
miejskiej o doręczenie cesarzowi petycji, ażeby nie

dla użvcia ich do robót publicznych, dotychczas je- zatwierdzał uchwalonego przez sejm prawa co do roz- 
dnak robota ich zasadzała się na braniu udziału | łączenia językowego insty tu tu  politechnicznego.
w wielkich manifestacjach.

Austria i Ziemie słowiańskie.  ̂ _
* ( P r z y j a z d  c e s a r z a ) .  Wiedeń, 10 paździor 

nika. Cesarz przybył dziś 
dnia. {W ien. Abp.)

Wniosek został przyjęty. Ostatnim  przedmiotem ob 
rad  był wniosek rady miejskiej, ażeby delegacja 
wstrzym ała się od wszelkiej uchwały co do przystą­
pienia do deklaracji czechów, gdyż bez tego wiadomo 
że większa część mieszkańców m iasta dzieli politycz­

n o  r  a w A c  ze sk  i e - P r e z e s  111 i n i s t e r- I ne widoki deklarantów, a oświadczenia się delegacy 
A r c y b i s k u p  o ł o m u n i e c k i ) .  Wiedeń, miejskiej za przystąpieiem mogłoby w to j ą g z y  

......:, . t  z  powodu wypadków w Pradze, od- I kolicznościacb pociągnąć za sobą jakie s k u l k  \  _

rano z Gódolló do Wie-

s t  w a,
7 października. -  r --------  „ , .
było się wczoraj posiedzenie rady mmisterjalnej, na 
którem  postanowiono zaniechać jeszcze na teraz o- 
głoszenie stanu oblężenia w stolicy Czech, lecz za to 
wzmocnić należycie , załogę tam eczną i udzielić do­
wódcom wojsk upoważnienie, ażeby w razie potrzeby 
wdania się siły zbrojnej, postąpili z całą energją.
W niedzielę, oddziały które posłane były na miejsce B u r.).
 j i . j t . . .  ntprnliwnśińił. ntiplffi. ci- I (I

P rzy
tym punkcie burmistrz k laudy  zdH pjezydencję^uce
prezydentowi, gdyż jako deputowany sejmu, 
podpisał deklarację, i ie  może 
dniczyć. Pomiędzy młodymi czechann a stary mi po 
wstały żywe rozprawy. Wkońcu przyjęty został wnio­
sek rady miejskiej 38 głosami przeciwko 17. {Car.

wypadków, znosiły z wielką cierpliwością obelgi, ci- (P ^  czeski nie potrzeb uj e obawiać sie 
skanie kamieniami i t. p., lecz od owego dnia żołnie- Nov. P1- - ” . i rodków przeciwko niemu wymierzo- 
rze są  tak rozdrażnieni, że w razie powtórzenia się I nadzwyczajnych - )

c z e c h ó w ) .  Dziennik N aród .
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nych; dość tego, że siła zbrojna rozpędza meetingi, 
że fądy oddawna przewyższyły swą surowością da­
wniejsze sądy wojenne z 1848 r., że więzienia praż- 
skie napełnione są mnóstwem skazanych redaktorów 
i innyeh politycznych przestępców, bardziej niż za 
czasów W indhchgraetza. Tymczasem przeszło dzie­
sięć tysięcy czeskich patrjotów, nie wyłączając i ko­
biet, podległo karom  łub niesłychanym pieniężnym 
opłatom, lub nakoniec znajduje się pod sądem i ocze­
kuje rozstrzygnięcia swego losu.”

* ( S e j m  g a l i c y j s k i ) .  Lwów , 8 października. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu po mowie Smolki 
za równouprawnieniem żydów w sprawach gminnych, 
k tó ry  to wniosek poparł komisarz rządowy hr. Gołu- 
■chowski wniósł o przyjęcie projektu en bloc, który 
też  z wielkim zapałem przez znaczną większość po 
trzeciem  odczytaniu został przyjęty. Wieczorem o d ­
będzie się posiedzenie. (Cor. B u r .) .

♦ ( Na g  r  o d a  d l a  L u d e w i t a  Ga j a ) .  Repre­
zentacja m. Zagrzebia, jak  donosi chorwacki dziennik 
N . Pozor, uznają, zasługi dra Ludewita Gaja, okaza­
ne przezeń dla ludu i ojczyzny, wyznaczyła 1,000 
złr. jako patrjotyczny podarunek ze strony zarządu 
miejskiego, w skutku odezwy „kom itetu  centralnego 
w sprawie wynagrodzenia dra Gaja,” k tórego m ają­
tek obecnie jest zupełnie zrujnowany, ponieważ nie 
szczędził pracy i m ajątku na odrodzenie literatury  
iliryjskiej i inne narodowe przedsięwzięcia. Teraz na 
jego korzyść zbiera się składka ogólna w Chorwacji.

P r a s y  i  M iś-sacy.'
* ( K o n w e n c j a  w o j s k o w a ) .  Mem. dipt, po­

wiada, że niedawne złożenie przez księcia Wilhelma 
badeńskiego, brata wielkiego księcia panującego, 
godności dowódcy korpusu arm ji badeńskiej jest pe­
wnym dowodem konwencji wojskowej zawartej po­
między wielkiem księstwem a Prusam i, której celem 
byłoby zapewnienie gabinetowi berlińskiemu w cza­
sie pokoju tych samych rękojmij, jakie mu zapewnił 
na czas wojny trak ta t przymierza z 1806 r.

Francja.
♦ ( P o w r ó t  c e s a r z a ) .  P aryż, 9 październ ika . 

Cesarz spodziewany jest w poniedziałek w Paryżu, 
z powrotem z B iarritz, wraz z cesarzową i k sięciem 
następcą tronu. N azajutrz odbędzie się rada mini­
strów pod prezydencją cesarza. (L a  F r.)

♦ (Kw e s t  j a w s c h o d n i a ) .  P aryż, 8 paździer­
n ika . Constitutionnel pisze: „Spodziewamy się, że 
Cretzulesko jest całkiem obcym wiadomościom po­
danym wczoraj przez dziennik E tendard . Są one ze 
wszech miar błędne. Od kilku już miesięcy Cretzu- 
lesko nie rozmawiał z m argrabią de Moustier. Sądzi­
my, że pierwszy z nich jest zbyt dobrze poinformo­
wany, aby m iał budzić w m inistrze Bratiano przeko­
nanie, jakoby r ząd cesarski był w jakimkolwiekbądź 
stopniu zadowolniony z polityki, k tó rą  Bratiano na­
rzucił krajowi. F rancja żywi dla Rumunji prawdziwy 
interes. Lecz interes ten pozostauie bezowocnym tak 
długo, dopóki brać będą górę tendencje pozostające 
w sprzeczności z radami udzielanemi przez mocar­
stwa zachodnie. M ocarstwa niepokoją się coraz bar­
dziej z powodu rozdwojenia pomiędzy ich poglądami 
a  teraźniejszą polityką rządu rumuńskiego, Turcja 
je s t  zagrożona, nie zaś ona grozi. In teres mocarstw' 
zachodnich je s t w zupełności Turcji oddany. ( Wolffs 
T. B .)

♦ ( S p r a w a  r u m u ń s k a ) .  I m  F r. z d. 9 paź­
dziernika pisze: Niektóre dzienniki donosząc o odjeź- 
dzie do Bukaresztu p. Cretzulesko, ajenta rum uńskie­
go w Paryżu, dodają, że powiózł z sobą dowody szcze­
rej życzliwości mocarstw a szczególniej Francji dla 
rządu rumuńskiego. Dzienniki tó mówią naWet, że 
zganiono wielce Turcję za jej postawę względem R u­
munji. Chcąc pokładać najmniejszą wiarę w te wia­
domości, należałoby zapomnieć o wszystkich faktach, 
do których na nieszczęście rząd rum uński mieszany 
by ł od pewnego czasu, a które spowodowały ze stro­
ny mocarstw poręczających, a szczególnie ze strony 
Francji, tak słuszne reklamacje w Bukareszcie. Co 
do Turcji, dała ona względem Rumunji dowód um iar­
kowania, k tóre zjednało jej pochwały dyplomacji 
europejskiej. Zam iast ganić, Francja m ogła tylko 
przykhsnąć usiłowaniu Turcji zachowania trak ta tu , 
o którego pogwałcenie nad brzegami Dunaju tyle in­
tryg  prowadzi się.

W łochy i Kzym.
♦ ( B y ł a  k r ó l o w a  n e a p o l i t a ń s k a )  Marja- 

Zofja przybyła 2-go b. m. do Civitta-Vecchia, na pa­
rostatku  francuzkim .Saintonge. Z tam tąd wyjechała 
ona do Rzymu. (Cor. italienne).

Turcja i  ziemie słowiańskie.
♦ ( P r z e ś l a d o w a n i e  ż y d ó w) .  Bukareszt, 6 

października. Dziennik E toile d,'Orient pisze w swo­
im numerze z dnia 4 października co następuje: D e­
pesze z Galaczu donoszą, że dziś o godzinie 10 rano

powtórzyły.się opłakane sceny z 1859 z żydami. Kil­
ka synagog zostało zburzonych. Sprawę tę wywołał 
jak  mówią następujący wypadek: Dwoje dzieci, z k t ó ­
rych jedno było żydowskie, pokłóciło się i pobiło na 
ulicy. Ojciec dziecka chrześciańskiego nadbiegł i pod 
burzył ludność przeciwko żydom. Wojsko przywróci­
ło porządek raniwszy obustronnie pewną liczbę osób. 
Mówią o dwudziestu ranionych. D. robanci i s trażn i­
cy nadgraniczni zebrani zostali w Galaczu i wezwano 
tam załogę z Braiły. Wojsko obozuje na placach 
miejskich. Sąd prowadzi sprawę; burzyciele porząd­
ku powinni być koniecznie ukarani i zapłacić zrzą­
dzone szkody. Powtarzano często o tern, że rumuni 
nie są fanatyczni, w porcie Galaczu zamieszkuje wiel­
ka liczba cudzoziemców, a przytem trzeba dodać, że 
nauczyciele starający się o popularność i nadużywa­
jący ullra-liberalnego prawa zapewniającego ich n ie­
tykalność, podburzają w mieście dzieci chrześcijań­
skie przeciwko żydowskim, zdrugiej znów strony zwo­
lennicy dawnego rządu używają wszelkich środków 
dla okazania, że pod rządem liberalnym niepodobna 
jest spokojność; ale rząd patrzy na to wszystko i po­
stanowił chwycić się prawnej surowości przeciwko 
wszelkiego rodzaju sprawcom rozruchów. (Cor. Hav. 
B u l.) .

Angłja.
♦ ( I n d j e  W s c h o d n i e ) .  W przedmiocie zajścia 

pomiędzy rządem angielskim w Indjach Wschodnich 
i najbliższym tych ostatnich sąsiadem północnym, 
otrzymano obecnie dokładniejsze wiadomości. Posu­
wanie się wojsk przeciw plemionom powstałym, na tery- 
torjum  H azara, miało rozpocząć się 10-go lub 15 go 
września. Spodziewano się silnego oporu. To ener­
giczne wdanie się potęgi zbrojnej budzi w dzienniku 
Times podejrzenie, że chodzi nie o samo tylko po­
skromienie powstańców w okręgu H azara, lecz także 
o zajęcie i wcielenie okręgów górzysty ch, graniczą­
cych z Afganistanem, ażeby w teu sposób uzyskać 
dogodne pozycje dla działania przeciw afganom. 
O toż samo rząd angielski podejrzywany był także 
poprzednio, przy zdobyciu Kabulu. (N ordd. A. Z .)

* ( Z a p r z e c z e n i e  p o g ł o s k o m ) .  A rtykuł T i 
mesa o mniemanych zamiarach rządu angielskiego w 
Indjach Wschodnich przy przedsiębraniu wyprawy 
przeciw powstałym plemionom prowincji H azara, nie 
jest, jak  się zdaje, na rękę rządowi angielskiemu, któ 
ry nie chce prawdopodobnie, ażeby publiczność nie­
pokoiła się niepotrzebnie. Times utrzym uje miauowi 
cie, że wyprawa pomieui ma ma na celu zyskanie po- 
zycij, lepszych od dotychczasowych, dla swoich dal­
szych planów w Azji środkowej. Pismo ministerjalne 
Standard  oświadcza dziś wyraźnie, „dla zapobieżenia 
błędnym pogłoskom”, że arm ja stojąca na granicy 
północno-zachodniej Iudij Wschodnich, zamierza pod 
bić plemiona zamieszkałe w górach dla tego jedynie, 
ażeby zapewnić w trwały sposób spokojność w okoli­
cach nadgranicznych. (N ordd . zt Z ) .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W a r s z a w a ,
30Września i ‘2Faźti%icrc . i k a )

K a l e n d a r z
We wtorek, 1 (18) października, — św. Edw arda kr. 

węgier.— Słońce wsch. o godz. 6 min* 22; zach. o godz. 
5 mii-.. 10.

We trodę, 2 (14) października,— fśw. K aliksta pap. 
i Barnaby apost. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 24; 
zach. o god . 5 min. 8.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana - 5 0 R.

I ■0 o0 **16, 0 z rau a* . o g<>dz-4 popoł

I
W czoraj. .

Barometr w milimetrach..................1 57 1
Termometr Reaum.......................... *- 2 3
Stan nieba.............................................  pogodny

57 9 
-t~ 8'5

pochmurny

Największe ciepło 8 9, R. Najmniejsze ciepło , 1 U E  

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 3

W i d o w i s k a
T E A T R  W IE L K I. — D ziś. w poniedziałek, opera w 

4 c-h aktach, Emani, muzyka Verdiego. — Osoby: Don 
Karol Rejent H iszpanji — p. Ziółkowski-, Don Kuy G o­
mez da Silva, grand hiszpański— p. Prochazka; Elwira 
jego siostrzenica i narzeczona — pani Dowia/cowska; 
Ernani— p. Fileborn-, Don Ricardo, przyboczny don K a­
ro la— p. Szczepkowski-, Joanna poufała E lw iry— panna 
Rybicka-, Jago przyboczny don Silwy— p. Suszyński.— 
Jutro , we wtorek, komedja G w iartka Papieru (4-te wy­
stąpienie pani Modrzejewskiej).— Wczoraj, w niedzielę,

dawano balet Hrabina d’EgmOIlt, byio osób 891. — One 
gdaj, w sobotę, dawano dram at Adrjanna Lecouvreur, 
było osób 1077.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś, w poniedział-k, 
komedja w 2 aktach, Lektorka czyli P usto ta  m łodzika.—
Osoby: Kapitan Sir Cóbridge; starzec niewidomy — p.
Rychter; Clactwon, jego siostrzeniec- p. Sawicki-, Etni- 
lja—  pani Rakiewicz; Lady Gerald — pani Borawska; 
A rtur, jej siostrzeniec — p. Swieszewski; Edgar, jego 
przyjaciel— p. Szymanowski; Tomy, służący Lady Ge­
rald— p. Adler; — komedja w i-m  akcie, Młynarz i Ko­
miniarz — Osoby: Pytel młynarz — p. Panczykotoski; 
Teklusia jego f órka— pani Sawicka; Graca komin arz — 
p. D am se  Franus jego syn— p. Dąbrowski; Sobekko- 
miniarczyk— p. Chomiński; B arbara stara panna w do­
mu Pytla — 1 panna Bondasiewicz; Kasia w domu P y­
t la — panna Figarska.— Wczoraj, w nielzielę, dawano
komedję Okrgżue; krotnchwilę 37 sous Pana Montau-
douili, było osób 618.

W Y STA W A  TO VV ARZYSTW  A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hot lu europejskim). Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

WYSTAWA OBRAZO vV I STAROŻYTNOŚCI p..
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po połułn iu . —  
Cena wejścia kop. 10.

TE A T R  RAPPO (na rogu ulic H rabiego B erga i 
W łodzimierskiej). — D ziś  i codziennie, Wielkie przed­
staw ienie towarzystwa artystów i artystek pod dyrekcją 
Fr. Rappo. —Zacznie się o godzinie 7 */a.— Wczoraj, by­
ło osób 471 .— Onegdaj, było osób 402.

W T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D ziś i co­
dziennie, przedstawienia trupy pod dyrekcją p. Russa- 
nowskiego.— Początek o godzinie 7 % , '—  Cena wejścia 
kop. 10.

PRADO (zakład gastronomi.jzno-spacerowy za rogat- 
katm Wolskiemi, dawniej Ohma). — W  każdą niedzielę 
i święto, Koncert. —Początek o godzinie 4 '/i . — Cena 
wejścia kop. 15.

♦ Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant ksią­
żę B arja tynski, z Brześcia; szambelan dworu J. C. M. 
Czapski z W ilna;— wyjechali: jenerał-adjutanci:książę 
Aitgenstein, hr .Roquet, za granic; Fossiet, do P eters­

burga; jenerał-lej tnanci: M uller, do Petersburga; 
Hlebow, do Częstochowa; Ztm m crm ann, do Kalisza; 
jenerał-m ajor Macniew , do Ostrowa; szambelan dwo­
ru J . C. M. Baszm akow, do Petersburga.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.- 
f. ied. i warsz.-bydg. osób 969, wyjechało osób 9 1 8 ; -  
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 338 , 
wyjechało osób 1 8 /4 ;— koleją żel. warsz.-teresp. przy­
jechało osób 34 2, wyjechało osób 238; -  statkam i pa- 
rowerni przyjechałoo sób —-, wyjechało osób — ; — w o- 
góle przyjechało osób 941, w tej liczbie z zagranicy 
61, wyjechało osób 1039, w tej liczbie za granicę 61.

*  L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 29 \ 11) b. t-n., pod adresom, a mianowicie: 
z używanemi markami: Spasov. ski w Tyfińsku, Stefano­
wicz w Mińsku Gubernjalnym, Jakowlew w Łudzę B s- 
durski w Kumiersku, —  listów miejskich sztuk 4, wyję­
tych ze skrzynek pocztowych jako na koszt doręczone nie 
będą, oraz 18 sztuk listów na koszt, dla wyekspedjo- 
wania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami, 
wyprawione nie będą, i znajdują się w kancelarji pocz* 
tamtu do odebrania.

♦ W  dniach 28 i 29 (10 i 11) b. m. i r., chorycb w 8 -u 
cywilnych szpitalach: przybyło 86, wyzdrowiało 7 5 , 
umarło 4, pozostało 1808 (mężczyzn 853, kobiet 9 5 5 ) | 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 181, ko­
biet 182.

♦ W  dniu 29 (11) bież, mies. i roku, urodziło SiQ: 
chrześęjan: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 9; starom - 
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5; razem 2 7 ,—
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan-. 4, — 
starozakonnych: zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 7, płci żeńskiej 5; starozakonnych: płci męz-
kiej 3, płci żeńskiej 5, razem 20.

KUKSA TEL1SGKAFIOZNK
A j E N T U R Y R C D O L > r A O K R « T

r Berlina, d. 2 9  Września (11 Października) 186 8  roku.

Z PA RY ŻA . 
R enta 3% . . . .  . . .
R eu ta  W łoska . s
A kcje K redy tu  Ruchom ego .

Z LONI>YSD

3 %  P a p e r y  (C o n so ls )  ,
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52 20 
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91%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

K. D. 3444. Po S tanisław ie Lapanowskim , 
S te rn ik u  szalupy rządowej na rzece W iśle  
d. 3 (15) L ipca 1861 r. w W arszawie z m ir  
łyaj, otworzył się spadek rsr. 33 kop. *531 (j 
Wynoszący. Wzywani przeto interesow anych, 
aby w ciągu sześciu m iesięcy od daty zam ie­
szczen ia  tego obw ieszczenia w D zienniku 
W arszaw skim  i w D zienniku Urzędowym 
G ubernji W arszaw skiei z prawami swemi do 
tegoż spadku zgłosili się i takow e udowodni 
di, po upływie bowiem tego term inu, na za ­
sadzie Postanowienia Rady A dm inistracyj­
nej K rólestw a z dnia 30 Stycznia (11 L u te ­
go) 1842 r. P ro k u ra to rja  w ystąpi o wprow a­
dzenie Skarbu K rólestw a w posiadanie tego 
spadku jako  wakującego.
W arszaw a d. 28 M arca (9 Kwietnia) 186S r.

L . Szpaderski, 
za  Obrońcę P rokurato rji.

N. D. 4933. Po M ikołaju Nazarewicz, b. 
organiście, na dzień 15 (27) M arca 1867 r. w 
n ie śc ie  W arszawie zm arłym , otw orzył się  
spadek, złożony z gotowizny rsr. 33 k op . 
1 5 t udzi eż z aktiwum  rsr. 55.

Do spadku  tego n ik t się niezgłosił- W zy­
wam interesantów , ażeby w ciągu sześciu 
m iesięcy od pierwszego ogłoszenia w pi- 
Bmach publicznych licząc, praw a swe do 
spadku po M ikołaju N azarew iczu wykazali, 
gdyż w razie przeciwnym, stosow nie do po­
stanowienia R ady Adm inistracyjnej z dnia 
30 Stycznia (11 L utego) 1842 r. P rokura to rja  
W Królestw ie Polskiem, wniesie do T rybuna­
łu  Cywilnego w W arszawie żądanie o w pro­
wadzenie Skarbu Królestwa, w posiadanie 
Uamienionego sp adku , jak o  bezdziedzicz- 
nego.

W arszaw a dnia 18 (30) Czerwca 1868 r.
M ichał Miszkiewicz Obr Prok.

św iątecznych, w biórze N aczelnika Kance- 
la rji B anku Polskiego, lub też  w b iurze  Z a­
rząd u  Papiern i w Jeziornie.

Chcący podjąć się  tej dostawy, winni zło­
żyć lub nadesłać  deklaracje opieczętowane 
bez skrobań i przekreśleń , podług poniższe­
go wzoru napisane pod adresem : „do w ła­
snych rą k  P rezesa  B anku Polskiego”  franco 
z napisem : „D eklaracja  nsi dostaw ę szm at 
dla Z ak ładu  Pap iern i w Jez io rn ie  ”

D eklaracje  takow e, do k tó rych  dołączony 
być winien dowód na złożone wadium w k a­
sie B anku Polskiego przyjm owane będą do 
dnia 10 (22> Październ ika  do godziny 12 w 
południe

W arszaw a d. 17 (29) W rześn ia  1863 r.
Y ice-Prezes,

R zeczyw isty R adca S tanu, Roguski.
N aczelnik K ancelarji, M akulec.

W zór do deklaracyi.
W  sku tek  ogłoszenia B anku Polskiego z d 

17 (29) W rześnia t . b. Nr. 34466, składam  n i­
n iejszą  deklarację, m ocą k tórej obowiązuje 
się dostarczyć Z akładow i Papierni w Jez io r­
nie w ciągu roku  1869 400,009 funtów szm at 
za  wynagrodzeniem po (wypisać cenę lite ra ­
mi), za każde 1 10 funtów szm at

W  dostawie tej zastosu ję  się  ja k  najściślej 
do warunków licytacyjnych, .k tóre  mi są  
znane.

Kwit kasy B anku Polskiego n ą  złożone 
vadium w kwocie rs r  1,000, w załączeniu  
składam , k tó re  to  vadium, gdybym się przy 
dostawie n ie utrzym ał, sam  z kasy B anku 
odbiorę.

M ieszkam  w N.
Pisałem  w N.
D nia

Podpisać imie i nazwisko.

i t ie ji-b  c l  t i p o u i e B i e j n .  b l  6 . IT p a B H T e ii tc T B .e H -  
H y io  K o M n c i io  B H y T p e n m i x L  i i  j ly x o :o u , ix 'i>  
f l 't ik ib  o  f ib ip iT ] '.  e m y  D s i f t r p a u i o H H a r o  l i a c u o p -  
T a  b-l I I p y c c K o e  K o p o -ieB C T B Ó .

O UeM'B oóhbjmii bo BceoOiueecBt,jęknie upu- 
coBOicyn-inid, o to  jnipa iiiifciomia śakOifHŁin 
npeTeHsiu k i  Papainy BiiTOJtbfty JlyfieHćKOsiy 
gOjijitnbi B i TeueHie ueTbipexi rfegiub. aair-
BiiTh TaitoBwa B i  PajuHCKoe Vt.stnoe ynpa- 
Bjienie c l  npegeraE.ieineMi Htijpii'Htuijtrxi. 'go- 
KyneiiTORi, nóo no ncTeqeliin OsńdbcHHaro 
cpoK.a, Bbiganó cny ó y jeT i uepećejnTe.iLHÓe 
CBIII'pTejIhCTBO,

: ’ I'. PagHHb gna 25 CeBraópa 1868 f, 
K anni-ani, ICoroBk. 

j(ej(onpOH3BognTejb, Bóapcitiit.

N. D. 0-V7.7. Piścirz Sądu Pokoju 
w Kaliszu.

Po śm ierci 1. Józefa  H oppe wierzyciela su­
sy rsr . 150 na nieruchom ości N r. 21 w O pa­
tó w k ó w  dziale IV  ad 2 ubezpieczonej.

2. Karola-i Doroty z Kurtzów małżonków 
Philip , w łaścicieli nieruchom ości w Stawiszy­
n ie Nr. 9 i w iatraka w ak tach  hypotecznych 
N r. 25 d ia nich zapisanego.

3. Agnieszki Pietrzakow nej i Agaty W o­
żniak, współwłaścicielek w D obrcu N r. 134. 
Otworzyły się spadki, do regulacji k tórych, 
term in w Sadzie ty te jizym  na dzień 2 (14) 
Kwietnia 1869 r. wyznaczam.
Kalisz d. 23 W rześ (5 Październ ika) 1868 r.

B iałobrzeski.

N. D. 631 b' Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kieli ach.

Po zm arłym  W alentym  W esołow skim , o- 
g łasza  się spadek co do sumy 900 rsr. na 
nieruchom ości pod Nr. 273A. hypotecznym  
w mieście Gubernjalnem  Kielcach, w dziale 
IV  wykazu hypoteczsego pod N r 10 in tabu­
lowanej, do k tórej uregulow ania, zak reśla  się  
term in  prekluzyjny na dzień 26 M arca (7 
Kwietnia 1869 r przed podpisanym  R ejen ­
tem  K ancelarji Z iem iańskiej w Kielcach na­
stąp ić  m ający

Kielce d 20 W rześ. (2 Paździer.) 1868 i* 
Adam Szczepanowski.

N. D. 4123. Pisarz S ą ’u Pokoju 
w Szczebrzeszynie.

Po nastąpionej śm ierci L ejzora Lam , w ła­
ściciela  części n ie ru ’hom ości Nr. 10 i 14 w 
mieście Szczebrzeszynie, otw orzył się sp a ­
dek, do regulacji którego, przedem ną P isa ­
rzem  term in na dzień 3 (15) Stycznia i860 r .  
Wyznaczony został.
Szczebrzeszyn d. 22 Czerw <4 L ipca) 1868 r.

U rbanowski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D  6186 ZJ a nf c  P o l s k i .  
Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 

10 (22) Października 1868 r. o godzinie 12 w 
po łudm e odbywać się będzie licytacja  w sali 
posiedzeń Banku przez  opieczęto-p i^ez  opieczęto- 
zane deklaracje, ^łozyc; się®iaj%ce na dosta- 
wę w ciągu roku 1869, 400,000 szm at do za ­
k ła d u  fabryki pap ieru  B anku Polskiego w J e ­
ziornie. Cena do licytacji in^ m inus ustan o ­
w iona wynosi rsr. 2 kop 85 za  każde 110 
funtów szm at, licząc ju ż  wraz z ich dostaw ą 
do papierni- , , . , .

K o n trak t zawartym będzie z podejm ują­
cy® się dostawy, po cenie najniższej. Do li­
cytacji żądane lest vadium rs. 1,000 w goto- 
wizme iub w p ap ier ach publicznych k ra jo ­
wych procentowych k tó re  utrzym ującem u 
Się przy dostawie na  kaucję zatrzym ane 
beda. ’

iż na 
b. od-

N . D . 6 3 4 4 . Z a rzą d  Finansowy 
w Królestwie, polskiem.

Podaje do powszechnej wiadomości, 
dniu 24 Październ ika (5 L istopada) r  
bywa 5 się będzie w sali posiedzeń Z arządu 
Finansowego, głośna in plus licytacja, na 
sprzedaż domu po Dom inikańskiego Nr. 226 
w mieście W arszaw ie, przy  ulicy Mostowej 
położonego, poczynając od sumy rsr . 9,000.

B liższe warunki, p rzejrzane  być m ogą ka- 
żdodziennie oprócz św iąt w godzinach s łu ż ­
bowych, w b iu rze  Z arządu  Finansowego, o 
stanie zaś tej nieruchom ości p rzekonać się 
m ożna na miejscu.

W arszaw a dnia 17 (29) W rześnia  1868 r. 
w z. Zaw iadującego W ydziałem,

R adca Kolegjalny Stefanowicz. 
N aczelnik Sekcji W ysocki.

Szczegółowe warunki tej dostawy, przej­
rzeć  można każdodziennie wyjąwszy dni

SI. D 6326. K bA eunoe pi/Depurn/ie  
npan.-tetiie.

ClIMT, oG-bHBJUCT-I., 4T0 BI, IIpncyrcTBiH 
ero, 4 (16) Hoa6pa 1868 r. hmHiott, npóHBBO- 
jpiTbca r.iaCHbie itySmuiHUC Topru na OTjauy 
Bi, Tpexb-ji'tTHee ca, 20 Man (1 IioHn) 1808 r. 
no roase 'uicjio 1811 r. apeiijiioe coflUpwame 
iiMMOÓHan3npOBaiiHaro imt-nia B-miuowim; 
cocTOamaro B'b CroiiiiiiiiBOsn. yt,3jyb, npnHa- 
iJicnsamaro nOHaxiiHSiai-L dipaHuncitaiinairL m> 
KpaitOBt,. T opru Ha o to  iuit.Hle Hauny-rcii 
(in p lus) o t-l cyiibi 562 pyó- 50 koii. S caoBia 
E-b ciun. TOprajrb moryT-b óbirb pa3CMa-rpHna- 
eubi B'b OTs*aeHin rocysapcTdeBHMxi. IlMy- 
mecTirii cero IIpaB.reHia. IKe.miomie yiaciEO- 
BaTb Bb Topraxb oÓ33aubi HBHTbca b l  HaaHa- 
'leHin.iO cpoKbii Mt-o/ro y.ciKOueiiHhniii 3anoj
rasm paBHnioignjiHćH '/4 huctii 03iia>ieHHoti 
cyMbi u 11:1,1-1 i‘-,K'.uu'.L'iu BBajm-rUKaniOHHbiMH
CBiirkTe-ibCTBaM Ha npano apeHj(OBaniH ica- 
seHHLixT* Hnluiiii; iipu hcm l npneoBOitynjiaeT- 
cn, h to  ecjui kt. Toprasib nBiiTca xo tk  ii ojho 
jiHpe ii npeflJioiniiTb Bbirogiiyio rjih iiasiiM irŁ- 
Hy, Toprii 6y;iy i'b upcsuani-i coctohbihhmhch 
h sa chmt> iiiuaitia npejnoiKCtiia co ćTopoHbi 
KOHitypeiiTOBT, ue 6yjyn>  npniiaTbi.

I’. Kr.jii(bi j(hk 20 CeiiTHÓpii 1868 r.
BkpHO, H'kJioiipoii3BosHTeiib,

A. PyTKOBCKift.

N. D. 6350. Dyrekcja Dróg Żelaznych
Warszawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko- 

Bydgoskiej.
Zawiad amia, że stosown e do prepisów  po­

rządkow ych dróg żelaznych, odbędzie się w 
dniu 14 (26) b. m. o godzinie 2 z południa w 
K ancelarji Zawiadowcy Stacji Głównej W ar­
szawa, głośna in plus licy tacia na sprzedaż 
różnych przedmiotów w powozach i na  s ta ­
c jach  dróg żelaznych w c ągu kw artału  1-go 
r  b. p rzez  pasażerów  pozostaw ionych, a  do­
tąd  mimo ogłoszeń n ie odebranych.

M ający zatem  chęć kupna, zechcą zię ze­
b rać  w term inie i m iejscu wyżej oznaczonem, 
zkąd zalicytowane przedm ioty, po u iszczeniu 
należytości, wydane będą.

W arszaw a dnia 7 Październ ika 1868 r.

N. D. 6351. Iłami.ibuuK'b P a ,\uncnazo  
,! b3,ia.

ilviiTeab I ’u h h li llójioiib, CUftJU'UKofl PyCep- 
niii PagiiHCKaro y-r,3fla, Fpa&b Birrojibjcb 
JlySencKiO, HMBiomih o t l  po^y 26 akTb, bo-

N. D, 6327. K.ieauncKoe A h en o e  
J  npauA cnie.

O Ó H B .ia e r b  h t o  n a  o c H O B a H iil  i ip e j tn H C a m a  
d n iH iiH C O B a ro  y i i p a B j e H i u  i n .  1 ( a p c i  i r l:  IIo.ib-
ckom/l o t l  30 Iio.m c. r. 3a .V 25762/12.412 
Bb ItaHne-iapift K.ieuoBcitaro Jl-feciiaro )'npa- 
B.ieHia Bb n. BjiOHureBimaxb PmhhI.. ■Poguira- 
ne Cłipaff3CKaro y-k3aa b  l  npitcyrcłB iu jrb- 
CTnaro Ilajaeenuuaro  óy^erb  npowstie-^eHO 
OaTaópa 17 (29) jhh  1868 r. .-.y-.tniiiiilibKi 
■roprb ( i -a p lus) Ha npog&xty óype.iOMHaro Bb 
1867 ii 1868 rogaxb jep en a  iia-i, yąacr-KOfn-..

) ' ' ' 'ii
j 1. noflaBaub
S ; 2 .  PpaóocTaBb
j 3. l i jo ia
i 4. KocaTKa
j 5. OpaueBo
\ 6. B órycb
i 7. K ysuiiua
l 8 . AejniBa
; 9 . CllOKb
!’ 10. Ppyeijb  nfcjibKift
i 11. llluiiut..iein.

12. KpoMOJinub
13. Koóujia , 

i 14. I I h c k h  _________ ______________

H tłS o  J " T’ i;4ó'o| 37
i 1 I p u c r y n a i o m i f i  ir i , r o p r y  n p e g C T a -

BHTb B b  m T-c t h y io  .1 'J.C iiyio icaccy ' ; ja . io r b  c o -  
C T B t T c iB y io m iŚ  */i o uaCTH c y j n ib i  n a it i ia u e i i -  
ń o t t  k-Ł T o p r y  ńajiiiuH biM H  g e i ib r a s ia :  O  s p y -  
r n x b  y c-iioB H X b  t o B  n p o j ,a n :n  e a e ą H e B H O  t ip o u k  

: RHeii npa3SHiiuubixb, Bb ycTaHOBjeiiHue s-jh 
, 3aH H T ih u a c b l  j io n t e r b  y 3 H a T b  B b  JlBcH O M b  
i y n p a B J ie n i i i  a  i itC T H a a  .itcnaK  c ą y a tC ą  ą te j ia -  
; io i ip iw b  i ’KaiKCTb Ha nliCT-r. j i l i c b  B b ic 'r a B je i i-  
j H u t!  Ha u p o r a m y .
i Bp oh m cB nuć flwiilS (30) CeiiT.iópii 1868 r .

f ia g j m Ć H ii i iB ,  BottuH H CK ifi.

CTOIlMOCTb
mTyiib

pyfi): | Run.

N. D. 6 3 1 9 .  R a d a  S zczeg ó ło w a  (opiekuńcza  
S z p ita k a  D ziec ią tka  J e zu s .

Podaje  do wiadomości, że  w dniu 7 (19) 
Październ ika r. b. o godzinie 11 ran o  w Szpi­
ta lu  D zieciątka Jezus p rzed  delegowanemi 
członkam i R ady Szczegółowej tegoż S zp ita ­
la, odbędzie się głośna in plus licytacja na  
wydzierżawienie lokalu w kam ienicy spital- 
nej przy ulicy Św. Krzyzkiej pod Nr. 1335, 
na 1 p ię trze , składającego się  z 5 pokoi z 
balkonem , przedpokojem , kuchni, drw alni 
góry j piwnicy. L okal ten  wydzierżawiony 
zostanie  na  risico niew ypłatnego dzierżawcy 
do czasu  ekspiracji kon trak tu  to je s t  do dnia 
19 Czerwca (1 L ipca) 1869 r. od ceny rocz­
nej rsr. 495.

B liższa wiadomość w K ancelarji Szpitalnej 
każdodziennie, pow ziętą być może. 
W arszaw a d. 28 W rześ. (10 Paźdz.) 1838 r. 

w z Prezydującego 
C złonek Rady,

R adca Kolegjalny Rogoziński.

-

N. D. 6368. P isarz Trybunatu Cywilnego
w W arszaw ie .

Stosownie do artyku łu  682 K. P. S. wiado 
mo czyni, iż na żądanie Klemensa I le sse  
obywatela, w W arszaw ie pod Nr. 1068/9 za­
m ieszkałego, działającego w imieniu wła- 
snem, oraz w imieniu i na  rzecz m ałżonki 
swej Józefy z Żołdakiewiczów Hesse z mocy 
plenipotencji w dniu 8 (20 L ipca  1861 r. 
przed Stanisławem  Jasińsk im  R ejentem  zdzia­
łanej czyniącego, zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subha- 
staeyjnego u  W ładysław a O tto P a tro n a  przy 
Trybianale Cywilnym w W arszaw ie, w W ar­
szawie pod Nr. 548 zam ieszkałego obrane 
m ającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 3,000 z 
p rocentem  w chwili zap ła ty  obliczyć się mia- 
nym i kos tam i od Szymona W iderschall pod 
N r. 2318 i B ern ardaU nszlic lit p odN r. 2375<ł. 
w W arszawie stale  zam ieszkałych obywateli, 
w spółw łaścicieli nieruchom ości Nr. 1488 w 
W arszaw ie, protokółem  M ichała W acław a 
M arkiewicza K om ornika przy T rybunale Cy­
wilnym w W arszawie w dniu 3 (15) W rze­
śnia 1868 r. sporządzonym , w drodze Sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia, zajętą  
i zaaresztow aną zosta ła

NIERUCHOMOŚĆ
w W arszawie pod N r. 1488 w cyrkule poli­
cyjnym i adm inistracyjnym  V III, w gm inie 
M ag istratu  m iasta W arszaw y p rzy  ulicy 
Siennej, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju  Wy­
d zia łu  I I I  w W arszawie, na gruncie emfiteu- 
tycznym , z k tórego opłaca się rocznie czyn­
szu rsr. 9 położona, prawem w łasności do 
wyżej wymienionych z zam ieszkań Szym ona 
W iderschall i B ernarda U uszlicht obywateli 
należąca, w tychże posiadaniu zostająca, po­
szukiw aną w ierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona, przybliżonej rozległości około ło k ­
ci kw. 4.000 zaw ierająca.

N a gruncie  tej nieruchom ości znajdują się  
n astęp u jące  zabudowania:

1. 1’arkan  z desek ciągnący się od frontu 
ulicy Siennej j  p rzez ca łą  długość posesji, 
w nim fu rtk a , wysoki łokci 3 */Jf jak  również 
takież  same p a rk an y  po bokach i z ty łu  po­
sesji.

i .  C hałupa z desek deskam i k ry ta , o j e ­
dnym kom inku, m ająca p rzystaw kę w k szta ł- 
cię szopy, waląca się.

3. Ogród owocowy i warzywny, w k tórym  
drzew owocowych około sż tuk  20 i dzikich 
około sz tuk  15.

Innych żadnych zabudowań na teraz  na 
gruncie tej posesji niem a dochód zaś z njej 
stanowi jedynie egród, k tó ry  na  bieżące la to  
za kontrak tem  prywatnym  za rsr. 12 wy­
dzierżawiony je s t  Janow i Zaborowskiem u.

Obszerniejsze op isan ie  powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego W ła­
dysława Otto Pa trona  przy T rybunale Cy­
wilnym w Warszawie* w W arszawie pod N r. 
548 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w a­
runki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu ­
tejszego w wydziale I złożone p rze jrzan e  być

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J W  Kalikstowi W itkowskiem u P re z y ­

dentowi m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce  W incentego 
Slizowskiego urzęduika tegoż M agistratu.

2. Em erykowi Kozerskiem u. Pisarzow i Są­
du Pokoju w ydziału III . w W arszaw ie, w  
W arszaw ie pod Nr. 405 urzędującem u, n a  
ręce  własne.

Obudwom dnia 5 (17) W rześnia  1868 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości dn ia  9 
(21) W rześnia 1868 r . ,  a  w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ać w kancelarji T rybu­
n a łu  tutejszego na ten  cel utrzym ywanej wpi­
sane zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jaw nej au- 
djencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I-ym w miejscH zwykłych p o s ie ­
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 ogodzi- 
nie 10 z rana  dnia 11 (23) L istopada 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W ładysław  
Otto Pa tron  przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.
W arszaw a d. 23 W rześnia  (5 Paźdz.) 1868 r .

R adca Dworu Zgórski.
W ywieszono na tablicy w salt ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 
W arszawa d. 23 W rześnia (5 Paźdz.) 1S68 r.

R adca Dworu Zgórski.

N. D. 6337. Pisarz Trybuna'u Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, iż w myśl art, 682 K. P. ? . C 
na żądanie Teobalda Zakr/.ewskiego, właścicie­
la dóbr Kwaskowa i w tychże O-gu W artskim  
mieszkającego i zamieszkałego, a zam ieszka­
nie prawne u Jana  Nepomucena Cieńskiego P a ­
trona przy Trybunale w Kaliszu obrane m ają­
cego, od którego tenże Patron staje, i sprze­
daż obecną popiera, w poszukiwaniu od Róży 
Bogdańskiej, jako  o,> ekunki niżej wyszcze­
gólnionych małoletnich rodzeństwa Radyraiń- 
skich rs. 809 kop. 15 z procentem od L Lipca 
1866  r. z wo nośeią [Otrącenia co do procen­
tów o ile z poczynionych opłat kwitami udo- 
wodnioaem oędzie, oraz kosz.ów rs. 24 k. 22, 
protokółem Komornika przy Trybunale Cy­
wilnym w Kaliszu Franciszka Roweckiego 
w d. 16 (28) Lutego 1838 r. zdziałanym zaję­
te zostały na sprzedaż w drodze p r z y m u s o w e ­

go wywłaszczenia:
DOBRA ZIEM SKIE 

Tuwalczew. składające się z wsi i fol war u 
Tuwalezew, z wszelkiemi przyległo ciami i 
uZvikami, inwentarzem żywym j mar wym 
wyłączeniem gruntów i zabudowań włościan i
tego wszystkiego c o *  “ ^ ^ / T r i s t ą b e z
żadnego w y ł ą c z e n i a  w tern og. aniczen u ja k

DZoTrad t t V n i c z ą  wschód s łońca  z d o b r a ­
mi G ac ,  n a  zochód słońc;, z d o o ra m i  Kociołki 
na  pó łnoc  z dob ram i  K a linow a;  o d le g łe  są od 
mi .sta O k rę g o w eg o  'T a r ta  w io rs t  14, od m i a ­
s ta  powia towego i g u o e r n j a ln e g o  K alisza, 
wiorst 32 .  od  m. B la s z e k  w io rs t  4, od  m. K o ź ­
m in k a  w io r s t  17 ,  od  m.  Sieradza w io r s t  18 .  
Dołożone są w gubernji Kaliskiej, w ju r is ly k -

\
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cji T rybunału  Kaliskiogo, powiecie Kaliskim, 
n a leżą  do gminy Błaszek,  paraf ji  Kalinowy.

W łaścicielam i dóbr tych  są: a) W an d a ,  h)
Bronisława, c) W ładys ław a, d)  Mieczysław,
e) Kaźmierz, f) L udgard  M a rjan ,  rodzeństwo 
Badzymińscy,  k tó iych  główną op iek u n k ą  je s t  
Bóźa B ogdańska ,  w dobrach powyższych Tu- 
walczewie m ieszka jąca  i zam ieszkała .  D obra  
te  zostają w posiadaniu dzierżawnym Teobol- > 
d a  Z akrzew skiego n a  l a t  t rzy ,  od d. 12 (24) 
Czerwca r867 r .  a kończącym się w tymże J 
dn iu  1870 r. za ustanowiony czynsz corocznie
p o  r s .  1 ,C00.

Rozległość dóbr  tych  gruntów należących do ; 
I  II i I I I ,  k ła s y ,  w g ru n tach  ornych, łąkach ,  ■ 
o g rodach  warzywnych i owocowych, pod zabu-  , 
dowaniami dworskiemi, w drogach, wygonach, 
g ran icach  i pod wodami, uważając przybliżo­
n y m  sposobem na miarę nowopolską w ogóle 
wynesi włók 9 mórg 6 prętów kw. 25, czyli 
m ia ry  rosyjskie j dz ies ia tya  1421 
^ S zczegó łow y  opis dóbr rzeczonych z wyka­
zem wysiewów, opłacanych podatków, oraz 
ciężarów gruntowych, inwentarzy żywych i 
martwych, budowli dworskich w tychże do­
brach znajdujących się, obejmuje protokół 
zajęcia w dniu 16 (28) Lutego 1888 r. przez 
Komornika przy Trybunale w K aliszu Fran­
ciszka Roweckiego dopełniony, który po do­
ręczeniu '/tronie, doręczono w kopjach w d. 
2 4  Kwietnia (6 Maia) 1868 r. Wojciechowi 
Jankowskiemu wójtowi gminy B łaszki i Lu­
dwikowi Henrych Pisarzowi Sądu Pokoju w 
Warcie w dniu 17 (2 9 )  Sierpnia 1868 r. zare- 
gestrowany był w księdze wieczystej dóbr 
Tuwalczew, a następnie w dniu 2d Sierpnia 
(4 W rześnia) 1868 r. w księdze na ten cel w 
biurze Pisarza Trybunału w K aliszu utrzy­
mywanej wpisany i zaregestrowany został. -

Sprzedaż dóbr tych, których protokół za 
jęc ia  u popierającego sprzedaż Patrona przy 
Trybunale znajduje się, gdzie zbiór obja.śnien 
i  warunków przejrzeć można, odbywać się  bę­
dzie na audjencji publicznej Trybunału Cy­
wilnego w Kaliszu w miejscu zwykłych po­
siedzeń w pałacu sądowym przy ulicy Józefi­
na położonym.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków do sprzedaży dóbr tych nastąpi w d. 
3  (15) Października 1868 r. na audjencji pu­
blicznej tegoż Trybunału o godzinie 10 z 
rana.

K alisz d- 24 Sierp. (5 W rześ.) 1868 roku.
A sesor Kolegjalny J . M igórski.

N. D. 6300. P isa rz  Trybunatu Cywilnego
w Płocku.

W iadom o czyni,  iż w egzekucji  n a  żądanie 
M ateusza  Kadzkiego z własnych funduszów u- 
t rzym ującego się , we wsi Ł ąbkach ,  o k ręg u  
P łock im  zamieszkałego, a  zamieszkanie p r a ­
wne do tego in teresu  u K arola  S tróż-ck iego  
P a t r o n a  w P łocku  obrane  mającego, przeciw­
ko Teodorowi Maltz , właścicielowi dobr Nowa- 
Wieś, w tejże wsi okręgu  Płock im  mieszkają­
cemu, prowadzon j ,  J ó z e f  Lubinkow ski  K o ­
mornik przy T rybunale  tutejsaym, ak tem  w d. 
7 (19) i 8 (20)  Czerwca r. b. sp isanym , zajął 
n a  sprzedaż w drodze przymuszonego wywła­
szczenia dobra Nowa-W ieś i Piączyno z przy- 
ległościami, tegoż Teodora  Maltz  wlasue i w 
posiadaniu j e g o  zostające,  k tó re  opisują się w 
ty m  sposobie:

F o lw ark  i wieś N ow a-W ieś ,  oraz folwark i 
wieś Piączyno, leżą w gminie Starożeby, o- 
k rę g u  Płockim; odległe są od.miast: Bodzano­
w a wiorst  14, D iob ina  i W yszogroda wiorst 
21 , P łocka  w. 35. Bobra  Nowa-wieś graniczą: 
n a  wschód z dobrami Włuki, na  południe z 
wsią  Słupce, na  zachód z wsiami Szulbory i 
Begno, na  półnoe r  folwarkiem Piączyno;  do ­
bra  zaś Piączyno graniczą: na  wschód z Dani-  
szi wein i W łókam i,  n a  południe z Nową.W sią,  
n i  zachód i północ z Kogowem.

Na fo lwarku Nowa-W ieś s%następujące bu ­
dynki: l.  dom mieszkalny dworski drewnia­
ny g łiaą  i wapnem obrzucony, w połowie sło- 
mą, w połowie kłeńcem kryty, z kominem m u ­
rowanym; 2. kurn ik i  z drzewa słomą kry te ;  
3 . kloaki z drzew a  deskami kryte;  4. spichrz 
z drzewa słomą kryty ;  5. stodoła z kamieni 
n a  wapno wystawiona,  słomą kry ta ,  a  w niej 
maszyna żelazna kompletna z maneżem n a  4 
kon.e  do obrotu; 6. p rzystaw ka na slupach 
bez ścian; 7. szopa i s ta jn ie z kam ien i na  
wapno; 8. owczarnia i szopy, oraz wozownie 
w j e d n y m  budynku drewnianym; 9. bróg z 
d rzem a krzyżuicowego; 10. wystawa n a  słu­
p ach  bez ścian,  wszystkie słomą k ry te ;  1 1. 
s tudn ia  z bali z żorawiem, drągiem i kubłem; 
12. dom z cegły palonej z takąż wystawką, 
dachówkż kry ty ,  z kominem murowanym, po­
łowę tego domu zajm ują  w trzech izbach s łu ­
żący dworfcCy, a w czwartej  izbie mieszka Lu­
dwik Maltz b ra t  dziedzica, bez żadnej opłaty,  
w drugiej zaś połowie u rządzona j e s t  olearnia 
z maneżem, sk łada jąca  się z dwóch pras  z 
walcami żelaznemi, pod połową tego domu 
zn a jdu ją  się sk lepy murowane; 13. s ta jn ie  z 
ba li  na słupach; 14. k a ic z m a  w części z Ka­
mieni w części z cegły  na  g l inę  m urow ana ,  o 
t rzech  kominach; w karczm ie  tej  dwie izby 
za jm uje  J a n  P ią tkow sk i  szynkarz  i ste lmach,  
mający ogrodu prętów 200, mieszkanie, zas łu ­
gi pieniężne i ordynarją , za  co obowiązany

wyrabiać n a rzędz ia  gospoda rsk ie ;  szynku zaś 
te raz  nie  prowadzi z powodu niewykupienia 
patentu, w sześciu izbach karczm y mieszkaj ą 
służący dworscy; 15. ch lew ek  z bali  na  s lu ­
pach; 16. drug i  tak iż  chlewek; 17. dom n o ­
wo wystawiony z bali na  s łupach ,  z kominem 
z surówki u rządzony na ołearnią; 18- dom z j 
drzewa na  słupach z kominem murowanym, \ 
przez służących dworskich zamieszkały; Id. | 
chlewy z drzewa n a  slupach; wszystkie te bu- J 
dynki słomą kryte ;  20. dom z g liny w pacę na  l 
podmurowaniu  z kam ien i  z wystawką wszc'.y- , 
cie,  gon tam i k ryty ,  mieszczący w sobie kuź-  \ 
nią; w dwóch izbach m ieszka Franciszek Szcze- \ 
c iński kowal, mający ogrodu morgę, oraz bio- i 
rący orcłynarji korcy 18 i na węgle rs .  45, za  ■ 
co obowiązany wszelką robotę kowTalską wy- j 
pe łn iąc .  Narzędzia kowalskie j a k o  to: miech • 
akórzany, kowadło, szrubsztak ,  młot,  t rzy  i 
młotki małe i trzy cęgi żelazne należą dodwo- | 
ru , w trzeciej iżbie mieszkają  służący dworscy; * 
21. dom mieszkalny z szachulcu s łom ą kryty, ; 
z kominem z surówki, dwie izby w tym do.nu ■ 
zajmuje ekonom dworski,  a  w trzeciej mieszka | 
Kępińska  wdowa uwłaszczona; 22.  dzwonek ; 
mosiężny na  słupi*; 23. chlewek z bali na 
s łupach,  należący w połowie do dworu, a w 
drugiej  połowie do wdowy Kępińskie ; 24. dom 
z kamieni na  wapna z kominem murowanym, 
w połowie tego domu mieszka Ludwik A d am ­
kiewicz młynarz,  mający g run tu  mórg 4, oraz 
pobierający rocznie po rs. 18 kop. 90 i ordy- 
nar j i  korcy 12, pod obowiązkiem dopeł­
n iania  miewa dla  dworu, w drugie j  zaś p o ło ­
wie mieszka J a n  Barcikowski wyrobnik, k tó ­
ry  z mieszkania  i 200 prętów ogrodu , płaci  do 
dworu rs. 12 rocznie; 25. stodoła z surówki i 
gl iny; 26. chlewek z kamieni na  słupach; 27. 
ch lewek z drzewa należący w połowie do dwo­
ru, a w połowie do Ludwika Grąbczewskiego 
uwłaszczonego; wszystkie te budowle słomą 
kry te ;  28. s tudn ia  z bali z żórawiem; 29 wia­
t r ak  z drzewa deskami obity, k ry ty  gontami, 
w któ rym  są dwa kam ien ie  m łyńsk ie ,  sk rz y ­
nia,  socha żelazna i ko ła  do obrotu; 30- szopa 
w polu n a  nizkieh słupach do suszenia cegły; 
31. chałup  wiejskich należących do uwłasz­
czonych włościan sześć, z tych pięć z gliny 
w pacę,  a  szósta \ ym urow ana z kamieni na  
wapno, wszystkie z kominami z surówki słomą 
kryte ;  32. stodół dwie, chlewów cztery, d r e ­
wnianych słomą kry tych ,  należących do u w ła­
szczonych.

Na Nowej-wsi są  grunta: a )  siedliska pod 
. budowlami klasy I I  mórg 4 pręt.  20; b)  ogród 
, owocowy z drzewami iruktow emi rodzajnemi 

mórg  2; w ogrodzie tym jest  5 u 'ów z pszczo­
łami; c) 2 ogrody warzywne mórg 3 pręt.  250; 
d)  g run ta  orne gospodarskie na  13 pól płodo- 
zmiennych urządzone,  mó g 4 7 0  prętów 50, <) 
ł ąk  i paśników mórg 24; f)  zareślo brzozowe i 
ja ło w c e  mórg S; g) las sosnowy i brzczowy 
młodociany mórg 132; w tym lesie drzewo na 
przestrzeni około mórg 3 l  jest  wycięte i grunt  
przeznaczony na paśnik: h) siedliska i ogrody 
włościan uwłaszczonych mórg 5; i) g run ta  orne 
tychże włościan wśród gruntów folwarcznych 
leżące mórg 29; k)  trzy kanaliki, bagno i k a ­
nał za ogrodem owocowym mor. 1 pręt.  190; 
ł)  nieużytki mórg 2 pręt. 150. W ogóle g ru n ­
tu klasy I I  i I I I  około mórg 679 pręt . 60, czyii 
włók 22 mórg 19 prę t .  60 miary nowopulskiej.

Uwłaszczeni włościanie są:  1. Jó z e f  Stel-
m arsk i ,  2. Ludwik Grąb zewski,  3. Mikołaj 
Wodziński, Kazim er* Darkes, 5. Mikołaj  
Rostok. 6. Franciszek P a w la k ? 7. Teofila Jóź- 
wiak, 8. Wojciech Bilski, 9. Ja k ó b  Ciszewski, 
10. J a n  Darkus,  11. Józew Rychlewski, 12. 
K le ireus  Brzusk ',  13. Andrzej Palmowski,  
U*. Tomasz Zeleszczak.  15. Wojciech Kac 
czsk ,  16. Andrzej Kamiński.

Łącznie  z dobrami Nowa-wieś,  zajęto n a s tę ­
pujące inwentarze gruntowe: koni roboczych 
12, wołów 20, owiec macior poprawnych 250, 
baranów 6, jagn ią t  tegorocznych 160, 3 wo 
z r  szybo^sane, pługów 10 i zaprząż na ko ­
ni 12.

N a  folwarku i wsi Piączyno są zabudow a­
nia: 1. Dom mieszkalny z gliny w pacę  z ko- 
miriśm z su rów k:, zam ieszkały  przez gajow e­
go i służący^ h dworskich, 2. chlewy z drzewa, 
3. spichrz  z kamieni polnych na  wapno, 4. 
owczarnia takaż ,  5. stodoła z gliny w pacę, 
wszystko słomą kryte, 6. studnia z bali z ż u ­
rawiem i słupem, 7. dom murowany z kamieni 
polwvch, na wapno z kominem z surówki; w 
domu t rm  jedną izbę zajmuje S tanisław Bor- 
gel wyrobnik, k tóry za to  i za ogrodu pręt.  80 
p łaci  rocznie dworowi rs. 15, lub wypełnia ro­
botę ręczną,  w drugiej izbie mieszka Wojciech 
Brzeski uwła-zczony, szopa z gliny w pacę 
słomą k ry ta ,  w której j ed n a  kom ora  do dw o ­
ru,  a trzy do uwłaszczonych włoćeian należą, 
9. domów z gliny w pacę słomą krytych z ke-  
minami murowanemi 3, k tóre  należą do uw ła­
szczonych włościan.

G run ta  n a  Piączynie są: a) siedlisko pod
budowlami i podwórzem m órg  2, b )  ogród 
dworski owocowy płotem opatrzony z d rzew a­
mi fruktowemi mórg 2, c) ogród w arzyw ny  
dworski mórg 2 pręt.  150, d) ogród warzywny 
ża ogrodami włościan uwłaszczonych morgę 
jedną pręt. 100, e) g run ta  orne folwarczne z 
9-ciu pól p łodozm unnych  urz.ądzone mórg 319,
f )  łąk i  folwarczne i paśniki m órg  *2, g )  s i e ­

dliska pod budowlami włościcn uwłaszczonych 
i ogrody tychże mórg 6, h) grunta orne tychże 
włościan wśród gruntów f lw irc /n y c h  mórg 9, 
i )  sadzawka w podwórzu pręt.  60, k) kanalik 
zary ł  i >ny pręt. 100, 1) drogi  i nieużytki mórg 
mórg 2 pręt. 50. W ogóle folwark Piączyno 
ma gruntu klasy I I  i I I I  około mórg 386 p rę t .  
160, czyli włók 12 mórg 26 pręt.  160 miary 
nowo polskiej.

We wsi P iączynie uwłaszczeni włościanie są:
1. Antoni Pokorską  2. Szczepańska wdowa;
3. KordiJakowa wdowt; 4. Jó z e f  Pawlak; 5. j 

Marcin Gołąb; 6. F ranciszek  K ajdajsk i;  7. | 
M ikołaj  Klonowski.  Razem z dobrami Piączy- \ 
no zajął  Komornik owiec macior sztuk 36G, in- j 
nych zaś i n w e n a iz y  tamże niema, gdyż gospo ; 
daistwo na obudwóch folwarkach je s t  połąezo- j 
ne i g ru n ta  na Piączynie uprawiane są inwen- j 
tarzami z Nowej-wsi.

Poda tk i  z zajętych dóbr wynoszą rocznie z j 
Nowej-wsi rs. 470 kop. 92, a  z. P iąc  yna rs. 13 i  
kop. 37.

A k t  zajęcia doręczonym został: Ludwikowi 
Kowalakv.wi Wójtowi gminy S tarożeby w d  8 
(20) Czerwca r.  b. oraz Aleksandrowi Sołncew 
Naczelnikowi powiatu Płockiego i Stanisławowi 
Sulikowskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w P łoc­
ku w d. 10 (22) tegoż m i r .  W tymże sa ­
mym dniu wniesiono a k t  zajęcia do księgi wie­
czystej dóbr  Nowa-wieś i Piączyno, a d. 24 
Czerwca (6 L ’pca) r. b. wpisano tenże a k t  do 
księgi zaaresztowań w Trybunale t  dejszym u- 
trzymymarej.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, mających s łu ’yć za za­
sadę do sprzedaży dóbr Nowk-wieś i Piączyno, 
odbędzie się na audjenejf tegoż T rybuna łu  d. 
22 Sierpnia  (3 Września) IS68 r. o godzin e 10 
z rana,  poczerń co dwa tygodnie po sobie idące,  
d ruga i trzecia publikacja  nastąpi.

Sprzedaż prowadzić będzie K aro l  Stióżeclci 
Pa tron  w Pł* cku zamieszkały, któremu wyciąg 
tego obwieszczenia wydano, a drugi egzemplarz 
wyciągu wywieszono w dm u dzsie jszym  na t a ­
blicy w sa;i ustępowej Trybunału  tutejszego.

P ło ck  d. 26 Czeiwea (8 L ipca)  1868 r.
Miehał Betlej.

Po odbyciu w dn u dzisiejszym trzeciej publi­
kacji warunków, termin, do przygotowawczego 
p.zysądzeuia dóbr  powyżej opisanych, o z n a ­
czonym został  na  d. 21 Lis topada (3 G radu ia )  
1868 r. godzinę 10 z r ana ,  w którym  l icy ta ­
cja zacznie się od sumy rs. 5 ,709 przez po­
pierającego sprzedaż podanej.

Wywieszono na tablicy w zali ustępowej 
Trybunału.
Płock d. 19 Września (1 Październ ika)  1868 r .

Michał Betlej.

N. D. 6371. Podpisany O brońca przy  W ar­
szawskich D epartam entach  R ządzącego Se­
na tu , og łasza  niniejszem :

Ż e T rybunał Cywiluy w W arszawie wyro­
kiem, m iędzy K aroliną i W alerją  L u b k ew i- 
czami, pannam i pełnoietniem i, w vvarszawie 
pod Nr. 9 .9  zam ieszkałem i, a  M arjanną z 
Skorynów L ubkiew  czową wdową, tam że za­
m ieszkałą , w imieniu własnem. o iaz  w imie­
niu n ełetnich swych dziewi: a) Jakóba-M a- 
teusza; b» Ksawerego F ranciszka-B artłom ie- 
ja  Lubkiewic^ów, jako  ich opiekunką g łów rą  
główną, dzia ła jącą , Józefem  Kołudzkim , j a ­
ko opiekunem  przydanym  tychże nieletnich 
pod N r. 68 w W arszaw ie zam ieszkałym , Sta- 
nisław em -Norbertem  Lubkiewiczem , pe łno ­
letnim , w kolonji Dąbrowice Okręgu Stani­
sławowskim zam ieszkałym , M ikołajem  Skory - 
n ą  obywatelem , w W arszawie pod Nr. 919 
zam ieszkałym , w dniu 3 (15) Lutego 1867 r. 
zapadłym , dział m ajątku  tak  ruchomego ja k  
i nieruchomego po Antonim  Lubkiewiczu 
pozostałego i sp rzedaż w tej drodze n ieru ­
chomości w W arszaw ie pod 919 postanowił, 
do kierow ania działam i i sprzedażą. Sędzie­
go T rybunału  Rożnowskiego wyznaczył.

Po odbyciu w dniu 27 M aja (8 Czerwca) 
1868 r. pierwszej publikacji zbioru  objaśnień 
i warunków sprzedaży, term in  do przygoto­
wawczego p rzysądzen ia  pryęd Sędzią delego­
wanym, w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego W ydziału II, w W arszaw ie 
pod Nr. 549, na  dzień 18 (j$9) L ipca 1868 r. 
godzinę 10 z rana  wyznaczony został.

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 19,834 
kop. 65, jako  szacunku p rzez  biegłych w yna­
lezionego.

Opis, warunki sprzedaży i taksa  n ierucho­
mością powyższej, p rzejrzane być m ogą w 
W ydziale I I  T rybunału  i u podpisanego, ja ­
ko Obrońcy Karoliny i W alerji Lubkiewicz 
przedaż w imieniu tychże popierającego, w 
W arszaw ie pod Nr. 590 zam ieszkałego.

W arszaw a dnia 1 (13) Czerwca 1868 r.
Jó z e f  Kleczkowski Ob. p Sen.

Po odbyciu w dniu 18 (30) L ipca  1868 r. 
przygotowawczego p rzysądzen ia , te rm i^ d o  
stanowczej i ostatecznej sprzedaży  na dzień 
12 (24) Sierpnia 1868 r. godzinę 5 po p o łu ­
dniu wyznaczony został. Ponieważ term in  
ten  d la braku licytantów  do sku tku  nie p rzy ­
szedł, d la tego T rybunał Cywilny w W arsza ­
wie wyrokiem w dniu 10 (22) W rześnia 1868 
r . zapadłym , taksę  powyższej nieruchom ości 
o V?‘.część obniżył i nowy term in do stanow ­
czej i ostatecznej sprzedaży na dzień 10 (22)

P aździern ika  1868 r. godzinę 5 po południu 
wyznaczył, w którym  to term inie licytacja 
zacznie się od sumy rsr. 13,223 kop. 10. 

W arszawa dnia i 8 (30) W rześn ia  1868 r. 
Jó ze f Kleczkowski, Ob p. Sen.

N. D. 6386. C y je O u b iil l lp u c m a o b  
\n p n  A n n c .in ą io w ro M T j C y ,\b  I fa p c /n o a  

rioAbcumo.
HiBljUiąfo n y 6/111 Ky, h t o  1 (13) OKTaópn 

cero  r o ^ a ,  uh 9 uacou-b yTpa, in> CTapoMt 
6a3apT>: uiKa*!,,  /iayo4uwH rmbT>ckh, x o t -  
menbin  wapKM3T» ii t .  n.; 2 (14) t o t o i r t ,  
wŁcnija,  ni, 9 uaco.HT* yTpa, TaMi>me, uacbi 
CTUHHhie, aanaB^cbr,  CKaTepKH, /104HKH H 
t .  n.; Toromi, a u r ,  b*ł 10 uaco in ,  yTpa, 
TaMt JKe, Lii/!H*oBaHHhie creK/ia, maxoBHU- 
\\a  ocHHOBan, .ManiUHKa 4 0  KonionaHifi u h -  
ce.MT, 11 t .  11; 3 (15) Toroati* .m-bchu'), bi» 9 
uacoBi, y r p a ,  Bb Hobomi* 6:»3apT.: nojyuiKW, 
H34U. ia B i  xpecTH4if, 4a>icKiH r a p ^ e p o G i ,  
uacbi CTUHHbie, caMouapi. u T. n KaKTi 3a- 
KOHHO OriHCaHHblfl 4UHtfU1MCCrH, CTł ByGlM*!- 
Haro Topra  npo.iaiu.i  óy4yn>.

B a p u i a u a ,  26CeHTb6 (8 O k t h ó . )  1868 r.
C t . FlaspoięKiUt Cy4eÓHbiu I I p u cT aB i i .

N. D. 6369. 30 OKTaópa (12 HoHÓpu) rh* 
c. r. Bi, 1 u a cy  no nojiy^HH bt» I \  BapinaB* 
Ha Caaap'B T p a  K pecia  HMCHyeMbiMT-, iipo^a-
hm  G y^yn* oGmawm ayKiuoHOMił, 3aKOHHO* 
omicaHHbia 3a ftOJiri, ^bhjkhmocth, a  hmchho: 
MeóejiH KpacHaro ^epeBa h ^ pyria , 3epKano, 
u o p ep ił, noflCB'fcuHHKH ii KaHflejiaópbi.

CyfleÓHbift IIpiiCTaBił, M b p n o ec n iu ,
♦* * . 

Prawnie zajęte ruchomości, a mianowicie:
meble machoniowe i inne, luatro, dywan, 
lichtarze i kandelabry, sprzedane będ% przez 
publiczną licytację, w Warszawie na targu 
Trzy Krzyże zwanym, w dniu 30 Września 
(1:2 Października) r. b. o godzinie I z połu­
dnia.

W arszawa d. 27 Wrześ. (9 Pażdz.) 1868 r. 
A litrko teski Komornik.

(N. D. 6400.)  W  dnia 3 (15) Października 
r. b. o godzinie 10 z ra n a  na  ta rg u  Sewerynów 
w W arszawie w egzekucji  sądowej prawnie za» 
j ę t e  ruchomości j a k o  to: koń, wóz, naczynia 
miedziane i mosiężne, meble jesionowe, zegar  
waga dziesiętna, kory to  (bo)ta) do ciasta  i t. p. 
przez publiczną licytacją sp rzedane będą.

M agnuski, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

N. D. 6352. N adczeladuik  m urarski Igna­
cy Sergott, k tó ry  m ieszkanie swoje w T rze- 
mentowie w Maju 1865 r. opuścił, a we 
W rześniu 1S65 roku, przy budowli szkoły  
w Otłoczynie pod Toruniem  był zatrudnio­
nym, zosta je  na term in ku odpowiedzi na 
skargę przez żonę jego K onstancją z Mali­
ckich Sergott, dla zlej wolnego opuszczenia 
ją  o rozwód wytoczoną i ku dalszem u ustne , 
mu sprawy toczeniu na dzień 19 M arca 1869 
r. o godzinie 10 przed południem  przed naszą  
deputucją cywilną w sądzie w sali Nr. 2 wy­
znaczony, niniejszem  publicznie z tem upo­
mnieniem zapozywanym, źe p rzy  jego n iesta­
wieniu się zaocznie na rozwód zostanie wy­
rokowanym , a  on sam za jedynie winnego u- 
znanym.

Bydgosz dnia 20 W rześn ia  1S68 roku.
Królewski Sąd Powiatowy W ydział I.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 6401.

Ź ród ło  m ineralne.
W bliskości znacznego m iasta gdzie gar- 

aizon stoi, w jednej z najprzyjem niejszych 
okolic Szlązka j_est do sprzedania z powodu 
stosunków familijnych źródło mine- 
r u i n ę .

Da tego należy 8 morgów pięknego ogrodu.
B liższą wiadomość udziela P a n  l i r .  

ą V e i ' » e r ,  i l y r e k t o r  c l i e m i c z n e -  
g o  l a b u r a t o r j i i m  w e  W r o c ł a ­
w i u .

A nalizy p rzysy ła ją  się na żądanie franko.

N D. 6383. Na mocy rozporządzen ia  J W. 
Naczelnego P ro k ura to ra  D ziewiątego D e­
partam entu  W arszaw skich D epartam ertów  
R ządzącego Senatu, p rzyjąłem  do zachowa­
nia A i i f s i  pozostałe  po zm arłym  Mecenasie 
Podow skini, wzywam zatem  strony in­
teresowane, po odbiór tychże akt, za 
stosow ną legitymacją, lub porozum ie­
nie się co do dalszego k ierunku w ich sp ra ­
wach. Leszno N r 655.

Klemens ftilębocUi, Mecenas.

W Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawikiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


